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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pans Kiselki; we Wiedniu, 


Nr. 231. 
WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakcji „Iziernika Polskiego,” ulica Halicka 
liczba 46. 


We Lwowie Sobota dnia 9. Października 1886. 
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. — kwartalnie 4 złr 
* wtr. 50 et. 


i * 
wmiusięcznie 2 slr. 


Z przesyłką pocztową za 
rocznie 50 marek —- 


8! franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje l0 ent. 
Rękopisów Redakcja nie swraca. 


Od wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem zapraszamy szan. pp. 
prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 


Przedpłata wynosi we Lwowie roczaie 18 złr.—półroaznie 
9 zr et. — miesięcznie 


sylka pocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
*£ złr — półrocznie 13 złr. — kwartalnie 6 złr 


granicą, do całych Niemiec 
( asd: 1% marek 5 srg., 
do Francji i Angliji, Włosh i Szwajcarji rocznie 


koleje państwowe obowiązku płacenia takich sa- 

mych podatków, jakie płacą koleje prywatne. 
Wkrótce potem wniósł p. Roser z lewicy 

rezolucję, wzywającą Rząd do przedłożenia Izbie 


dnym organom kilkakrotnie tak w pojedynczych 
wypadkach, jakoteż okólnikami przypomniane , 
mianowicie* itd. 

Myśmy właśnie z tego powodu wystąpili 


ANIN POL 


eea. 


misarza rzędowego. Jednomyślnie uznano, iż 
przed orzeczeniem w tej sprawie, Koło musi po- 
znać ustępy Sprawozdania poselskiego, które spo- 
wodowały komisarza rządowego do oświadczenia, 


Ogłoszenia 


Listy z pieniądzmi mają być 
ap Dzienułk ” 


Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska. 
Bazylei , Bzwajcarji i Wrocławiu pp. Haszenstein - 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppalik, E Moose, Botter 
i Spl; w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poiszonier 35. 
rzyjmuje się za opłatą © st od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 
pijesz franko do Admi- 
nistracji y a Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ct. od wiersza. 


Następnie p. Kossuth przedstawił rzecz 
o stanie przemysłu w Królestwie. Z ciekawego 
tego sprawozdania wyjmujemy kilka ustępów: | 
„O przemyśle w naszem Królestwie da się 


celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacy|. projektu odnośnej ustawy, a p. Keil (również z | przeciw tym rozporządzeniom , wskazując na | iż rozwiąże Zgromadzenie. Przeto wezwano tego | dużo powiedzieć. Przemysł nie bardzo się roz- 
P rzedpłata na „Dziennik Polski WYNOSI: | lewicy) wniósł już gotowy projekt takiej ustawy. | niesłuszne i niepotrzebne obarczenia podrzędnych | posła, aby przedłożył Kołu te ustępy swego spra- | winął. Jednakże jest on w dziwnem położeniu. 
Na prowincji Z przesyłką pocztową : Wnioski te i petycje odesłano do komisji podat- urzędników. wozdania, i uchwalono, że po ukończeniu obrad | Jestto wytwór w znacznej części sztuczny oparty 
rocznie (0... 24 złr. — ct. | kowej, która się przedmiotem natychmiast zajęła. 8 W końcu powiada Gaseta Lwowska, że „za- nad przedmiotem postawionym już na porządku | na wysokiem cle. Ale od kilku lat wprowadzoną 
ól y ai 12 Referat wzywający Rząd do przedłożenia odpo- | rządzenia te wydano z własnej inicjatywy c. k. | dziennym następnego posiedzenia, Koło zbada | została z rozmaitych powodów zmiana. Przemysł 
pośrocznie . n»n "- m» | wiedniego projektu (sprawozdawca p. Me z ni k) krajowej Dyrekcji Skarbu nie zaś z polecenia | sprawę poruszoną przez p. Lewakowskiego. dawniejszy rozwijał się rzeczywiście systematy- 
kwartalnie 6 „ — » | jnż był gotowy, kiedy w komisji budżetowej o- | pana ministra Skarbu, i wydano je w celu Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w | cznie i stopniowo i wcielał się w ogół działal- 
miesięcznie. . -> « - - 2 » — „ | świadczył reprezentant Rządu, że tenże przygo- | utrzymania porządku we własnym urzędzie i z | dniu 4. października zapełnione było całe ogól- | ności społeczeństwa. O przemyśle ostatniej doby 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej : towuje projekt potrzebny. obowiązku czuwania nad ścisłem wykonaniem roz- | nemi rozprawami nad projektem ustawy o zabez- | powiedzieć tego nie można; korzystne warunki 

: p amas orzir, = ot. Projekt ten został rzeczywiście przedłożony porządzeń administracyjnych przez podwładne | pieczeniu robotnikom utrzymania i pomocy lekar- | cła i kursu tak dalece zachęciły przemysłowców 
rocznie 5. „awk 9 «e labie poselkiajiccza zk n r. M885,i wocjEć | organa. skiej w razie choroby. Po zdaniu sprawy o | zagranicznych do osiadania w Królestwie polskiem, 
ółrocznie A A u ube tej sag uchwalony w komisji. Projekto- I ta okoliezność całą sprawę w gorszem je- komisyjnym projekcie tej ustawy przez członka | że przemysł, który oni przynieśli i który zajmuje 
wartalnie U E Z RE nakłada na koleje aein oboi | szcze przedstawia świetle. Jeśli władza central- | komisji izbowej, p. Bilińskiego, przewodni- | większą część naszego przemysłu, przyjął osobny 
miesięcznie . p" mer < 3 wiązek płacenia podatku dochodowego w prze- | na nie uznała za stósowne przypomnieć c. k. | czący wiceprezes p. Jaworski otwarł rozpra- | charakter i mało co ma wspólnego z naszym 
Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 4 krajowej Dyrekcji skarbu okólników z przed kil- | wy ogólne. P. Bobrzyński zapytał sprawo- | narodowym. Dawniejszy przemysł, do którego za- 


dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
się z księgarnią K. Altenberga, Dzieła Krasic- 
kiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
więc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
nie zniżonej 3 zir. 50 ont. 


Z 


pisanej prawem wysokości wraz ze wszystkiemi 
dodatkami krajowemi, gminnemi itd. i działać 
ma wstecz, t. j. obowiązywać koleje, które już 
dawniej przeszły w ręce Skarbu do zapłacenia 
podatków za cały czas, w przeciągu którego znaj- 
dują się już w zarządzie państwa. Nowowybu- 
dowane jednak koleje używać mają wolności po- 
datkowej przez lat 30, a jeżeli w tym czasie 
przeszły na rzecz państwa, używają jej i nadal 


kunastu lat, to władza podrzędna tego obowiązku 
nie miała. Tyle zrozumienia dla zmiany stosun- 
ków politycznych można żądać nawet od e. k. 
krajowej Dyrekcji skarbowej. 

Zarzuty więc jakie uczyniliśmy w pierwszym 
naszym artykule, utrzymujemy w całej pełni, nie 
zmieniając nawet ich adresu. 


zdawcę, jaki wpływ będzie miała ta ustawa na 
wydatki szpitalne w budżecie krajowym, a spra- 
wozdawca przedstawił, iż powinna wpłynąć na 
zmniejszenie tych wydatków. — P. Chrzanow- 
ski zgadzając się w ogóle, na  projektowaną 
ustawę, przedstawił, że wymaga ona znacznych 
poprawek; między innemi zapowiedział poprawkę 
do $. 8, który ubliża autonomji krajów, bo w 
ważnej sprawie orzeczenia, czy ustawa ma być 


liczyć możemy przedewszystkiem np. cukrowni- 
ctwo w znacznej części już złączył się z dzia- 
łalnością ogółu i dlatego w zakresie przemysłu 
cukrownietwa technicy nasi znajdują dość wiele 
zajęcia i chętnie bywają spożytkowani. 
„Następnie na drugiem miejscu przytoczyć 
można przemysł mechaniczny, który z wielu po- 
wodów, a głównie dlatego, że jest dostawcą dla 
kolei żelaznej i Rządu, z konieczności posługiwać 


Lwów 8. października. aż do upływu tego czasu. . takž - ; aa a. ; R 
Z Wiednia O atk >= następujgco pismo a u R i oznaczenia kre kok propo Z Koła polskie go. Ba reor AA l pipra | w deska; t pod względem 
- roponuje ko- 1 S . Í ; a; POL ią 3 
R) Ne poradku dziennym majblidszego po: | dochodu“ elem wje podatka popinie kor | Z Soretarjnty, Kota polskiogo w Wiednia | wego zdata aa które miła apren wewn | lobet, kry manię wfiwara, d PAEAN 
siedzenia Izby po A „pa TKA: 3 i 3 otrzymujemy następujące urzędowe sprawozdanie : nych może zważać lub nie, i oświadcza, że wnie- | tkacki — ten z małym wyjątkiem jest zupełnie 


danie komisji podatkowej o wniesionym przez 
Rząd w zeszłym jeszeze roku projekcie ustawy, 
Rukładającej obowiązek płacenia podatku docho- 


zionych towarów (Bruftotonnenkilometer) w prze- 
ciwieństwie do projektu rządowego, który 0k.e- 
ślenie tej zasady przedstawiał Rządowi. 


Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w dniu 3. października wybrano na wniosek 
przewodniczącego p. Grocholskiego, ko- 


sie poprawkę, aby Sejm krajowy miał co do tego 
pytania głos stanowczy a nie tylko doradczy. 
P. Abrahamowicz wykazywał wiele usterek 


nowy dla naszych techników. Wyjątek stanowią 
dawniejsze przedsiębiorstwa, w których Żywioł 
polski znalazł uwzględnienie. Przemysł ten naj- 


dowego i połączonych z Phs e 6 ważą misję parlamentarną, odpowiednio regulaminowi | W projekcie tej ustawy, które przy , dyskusji | większe zrobił postępy, dlatego że sprzyjają mu 
minnych na ko a g koit 1 3 F eh =. Koła. Wybrani zostali pp. Grocholski, Czarto- | Szczegółowej bliżej jeszcze przedstawi, między | warunki cęlne i kursu i doznaje opieki Rządu. 
re państwo a 6 F jego własność z rąk W numerze 229 Gazety Lwowskiej z dnia ryski, Czerkawski, Jaworski i Benoe. Następnie | 'nNemi, Że zmusi ona gospodarzy wiejskich do | Ta opieka „obja wiła się, tak siinie, że fabrykanci 
Owalo, jak i te, Te d Koło zastanawiało się nad przedmiotami, mają- trzymania stałych robotników przy maszynach. | zagraniczni, którzy zasilali Królestwo, nie byli w 


Prywatnych Towarzystw przeszły lub wreszcie w 
zarządzie państwa pozostają. H'storja tego prze- 
łożenia jest nasiępująch - asa i 

Na podstawie rozporządzenia ministra finan- 
sów » 28. września 1852 uważane były dotych- 
czas koleje państwowe pod względem opodatko- 
wania na równi z monopolami panstwowemi, I 


zwiększała się! ich liczba, tem więcej miast tra- 
-płynąea ztąd dochody i w dotkliwszy o tyle 
Spozób czuły się poszkodowanemi zwłaszcza te 


7. października 1886 r. podane jest sprostowanie 
zamieszczonej w numerze 228 Dziennika Pol 
skiego z dnia 6. października 1886 r. wiadomo- 
ści o wydanem przez krajowg Dyrekcję Skarbu 
do wszystkich władz skarbowych rozporządzeniu, 
ażeby we wszystkich pia? które mają być 
decydowane przez c. k. Ministerstwo Skarbu, do- 


nałożono na władze, skurbowe ten obowiązek, że 
więc „powołane rozporządzenia nie są żadną in- 


cymi być na porządku dziennym obrad Izby w 
dniu 5. t. m. Potunowiono głosować w lzbie za 
przekazauiem komisji budżetowej do roztrząśnie- 
nia projektu ustawy, zezwalającej na kredyt do- 
datkowy w sumie 5,000.600 złr. na pokrycie 
nadwyżki wydatków na utrzymanie dróg żelaznych 
państwowych, zaś za przekazaniem oddzielnej 


mia dodatków przez drog: žok zne państwowe. 
Koło uchwaliło głosować za projektem usta- 


P. Czajkowski Wł. zgadzał się z zarzutami 
czynionemi projektowi ustawy. 

Chamiec, Biliński i Hausner 
broniąc ustawy, zgadzali się jednak, że zarzuty 
p. Chrzanowskiego, to do $. 3 są po części słu- 
8zne, i proponowali, że można będzie zaradzić 
złemu, przez wykreślenie tego paragrafu, z wy- 


jeszcze będą na następnych posiedzeniach. 


stanie do nas sprowadzać towarów swoich i z tego 
powodu przenieśli swoje zakłady do kraju. 

„W końcu wspomnę jeszcze, że technicy nasi 
biorą żywy udział w towarzystwie tak zwanem 
„Popieranie przemysłu i handlu“. Odbywają po- 
siedzenia, na które chętnie się schodzą i niewąt- 
pliwie przyczynią się do wyrobienia i podniesie- 


rzyjęto.) Imieniem sekcji II. przedstawia rezo- 
ucje p. Stryjeński z Krakowa. (Wszystkie wnio- 


ms, r i - - | łączano do sprawozdania dokładny wyciąg z aktów ob ia i iid ane : Ą d 
ie regaljami, t- j. oni ati zint i ZYTA Piemi oeckim=luf rA Di yi tłu- | komisji izbowej do roztrząśnieni« rządowego pro- jątkiem ostatniego: ustępu.  P. Smarzewski ņ nia dobrobytu kraju”. AW, 
nielic BO Swat się gminom i krajom tak | maczenie. Owoż to nasze doniesienie prostuje jektu ordynacji w marynarce kupieckiej. przedstawił, iż ustawa byłaby znacznie "popra- Zgromadzenie wyraziło p. Kossuthowi podzię- 
Aida”: a é s bytôk dodatków do podatków, | a raczej objaśnia dziś gazeta urzędowa na pod- „Potem Koło rozbiersło roztrzęśnięty przez kb) P e Jasne w niej zdefinjowanie, coro- | kowanie hucznemi oklaskami. 
opłacan ER O koleje tak długo, dopóki by- | stawie informacyj, zasiągniętych u kompententne- kolejową komisję izbową projekt ustawy, zawie- pony s wd eży wF PT m il « rj: Przystąpiono do porządku dziennego. Imie- 
Jw Ada: dzie rywatnym, Im bardziej jednak | go źródła. Ale jak? Oto powiada, że już okólni- | rający postanowienia co do normowania podat- pk Posledzenie, uedy iwszy “wniosek 0 | niem sekcji I. przedstawiają rezolucje pp. Kos- 
i g pry ' kiem z dnia 31. października 1869 r. 1. 2115/pr. | ków zarobkowego i dochodowego, oraz opłaca- | z#mknięcie rozpraw ogólnych, które toczyć się .| snth i Stwiertnia. (Wszystkie wnioski sekcji I. 


mias tóryeh po! kilka takich linij się scho- 
dziła.” ea długość dróg żelaznych, znajdu- 
jacych się w zarządzie państwa, wynosi 5185 ki- 
lometrów į łatwo zatem można sobie wyobrazić, 
jak wielkim jest ubytek w podatkach, które od” 
padły z tak kolosalnego przedsiębiorstwa. Dość 
Przytoczyć kilka przykładów. Wskutek upaństwo- 
Wienia linij Franciszka Józefa i ces. Elżbiety 
taci sam Wiedeń 400.000 złr. rocznie, Praga 
64.500 złr., Opawa 76.000 zł., Cieplice (wskutek 
upaństwowienia kolei Dux-Bodenbach), 24.000 itd. 

Nic dziwnego, że miasta spostrzegły się 


nowacją, leez przypomnieniem od r. 1870 istnie- 
jących i praktykowanych przepisów*. Przyjmuje- 
my to sprostowania a raczej to objaśnienie do 
wiadomości, ale jeśli rzecz tak się ma, to tem 
gorzej. Jeśli podobne rozporządzenie uważamy 
za złe, to rzecz jasna, żestajesię ono tem gorszem, 
jeśli jest dawne i teraz oduowione zostało. Tem 
większy zarzut uczynić musimy władzom kompe- 
tentnym, jeśli wygrzebują Stare zapleśniałe Ver- 
ordnung'i, krzywdzące ustawy i urzędników i spo- 
rządzują z nich nowe edycje. Charakterystycz- 
nym jest sposóp, w jaki Gazeta Lwowska tłuma- 


czy przypomnienie owych rozporządzeń : 


wy według wniosków komisji. Wreszcie uchwa- 
liło Koło głosować za rządowym projektem usta- 
wy, normującej posady wice-prezydeniów przy 
Namiestnictwach we Lwowie i Pradze, a prze- 
ciw wnioskowi mniejszości komisji izbowej, żą- 
dającej ustanowienia posad  wice-prezydentów 
przy Namiestnictwach w Wiedniu i w Bernie. 
Po wyczerpaniu tych przedmiotów, przewodui- 
czący p. Grocholski zaproponował, aby Koło 
na następnem posiedzeniu wzięło pod obrady 
przedłożony I.bie przez jej komisję projekt waż- 
nej ustawy o ubezpieczeniu robotnikom pomocy 
lekarskiej i wsparcia w razie choroby. Koło ten 


Rada państwa. 


Komisja prawnicza odbyła dnia 6. 
b. m. posiedzenie, na którem obradowano nad 
projektem rządowym, tyczącym się rozporządze- 
nia cesarskiego o niedopuszezalności fantowania 
środków komunikacyjnych kolei żelaznych. Po 
krótkiem przemówieniu p. Tomaszezuka przy- 
jęto bez zmiany projekt rządowy i wybrano po- 
sła Jasińskiego sprawozdawcą. 


Il. Zjazd techników polskich 


ski sekcji II. przyjęto). Imieniem sekcji III. 
przedstawia rezolucje p. Potworowski z Poznania. 
(Wszystkie rezolucje sekcji III. przyjęto). Imie- 
niem sekcji IV. przedstawia rezolucje eo do sło- 
wnictwa p. Kossuth z Warszawy, a co do zna- 
kowania p. Thullie. (Wszystkie wnioski sekcji 
IV. przyjęto). P. Kaczmarski z Krakowa czyni 
wniosek, ażeby wykonanie uchwał powierzono 
prezydjum zjazdu. P. Wdowiszewski z Krakowa 
czyni poprawkę, ażeby uchwały I. sekcji powie- 
rzono do wykonania Towarzystwu politechnicz- 
nemu, II. sekcji krakowskiemu Towarzystwu tech - 
nicznemu w Krakowie, III. sekcji Towarzystwu 


bardzo zr iż ni się obejść bez 2 $ ć 
A % en TRG A. 38 4 w Oodtwcu „Ponieważ niektóre władze nie stosowały wniosek przyjęło. z. 1 we Lwowie politechnicznemu, IV. sekcji Towarzystwu poli- 

1 Zaaranżowa y został w Wiedniu zjazd | się do tych poleceń, co było powodem, że kilka- Przed zamknięciem posiedzenia p. Lewa . technicznemu. Prezydjum zaś zjazdu miałoby 
przedstawicieli ARM i Wydziałów krajowych, | krotnie powstał zastój w czynnościach c. k. kraj. | kowski opowiedziawszy postępowanie komisa- (Trzecie plenarne posiedzenie odbyte w sali tylko czuwać nad wykonaniem. P. Kossuth czyni 
którego Zadaniem b ło E wspólne środki Dyrekcji skarbu, w której takie Sprawy z całego | Tza rządowego na zgromadzeniu wyborców mia- ratuszowej). poprawkę, by sprawy sekcji II. powierzono ró- 
działania, celem odz kania strat poniesionych. | kraju się konceatrująę, gdyż urzędnicy obar- | sta Lwowa, zwołanych przez wspomnianego po- Przezes zjazdu p. Sporny poświęcił kilka | wnież Towarzystwu politechniczaemu. (Uchwalono 
Josam czeni pracą nie byli w stanie wygo- | sła dla wysłuchania sprawozdania z jego czyn- | serdecznych słów pamięci śp. Franciszka Bałutow- | wniosek p. Wdowiszewskiego). Protokoły z po- 


Skutkiem zjazdu t. cyj sto- 
go był szereg petycy). WY 

gowanych wszystkich poszkodowanych do 

„Rady państwa, a domagających się nałożenia na 


le Swiata nrzędniczego. 


Obrazki skreślone 


przez 


Adama E. Aniotowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Pan Kubański wybrał dwa najlepsze kawałki 
stanowiące większą część porcji przeznaczonej 
a całej rodziny — resztę rozkroiła Żona na 
oskopijne cząstki, z których każda w oka- 
mgnieniu znikła w ustach dzieciaków. Samej 
 boltała kóżć, olbrzymia wprawdzie, ale kość, 
om alowana gdzieniegdzie kilkoma ścięgnami 


— Twarde, żylaste, bez smaku, jak próchno 


tować na czas wyciągów z aktów, 
przeto powołane rozporządzenia zostały podwła 


— Mamo, naleśników — zawołało już głoś- 
niej dziecko. - s 

Matka rozdzieliła resztkę legominy pomiędzy 
dzieciaki, które pooblizywały nawet palce, aby 
i atom przysmaku nie poszedł na marne 1 sama 
pani domu wyskrobała nożem talerz z malino- 
wego soku. 4 4. 
Objad skończony. Usposobienie dzieci we- 
selsze, gwarzą i śmieją się po kątach, rozpra- 
wiając pewnie o smaku naleśników. Mama uprzą- 
tła stół i zabiera się do mycia naczynia, a papa 
pyka z tureckiej fajki na długim cybuchu i cho- 
dzi szerokiemi krokami po swym pokoju. 

— Maryniu, chodźno! — zawołał na żonę. 

Kobiecisko czemprędzej otarło mokre ręce o 
fartuch i pobiegło do swego najmilszego. 

— Jakże tam z wypłatami? — zapytał. 

-— Ano, wiesz przecie. 

— Wiesz, wiesz — nie nie wiem. — Wy- 
chodzi pieniędzy dużo i basta, 

— QOszczędzam się, jak mogę, 


ności, żądał, aby Koło wystosowało interpelację 
do Ministerstwa w przedmiocie postępowania ko- 


— Cicho mi tam, bębny, bo powyrzucam 
wszystko! — zawołał tubalnym głosem na dzie- 
ciaki, które wesoło gwarzyły w kuchni. 

— Oieho dzieci, tatko spi, idźcie bawić się 
na podwórze, a ty Ludwisiu, rzekła matka zwra- 
cając się do najstarszego— powiedz żydom, żeby 
przyszli po trzeciej. 

— A będą, mamo, buciki? — pytała mała 
dziewczynka. 

— A kapelusik dla mnie?—mówił chłopczyk. 

— Będzia wszystko, tylko bądźcie grzeczne 
—odpowiedziała matka i dwie łzy stoczyły się 
po jej zapadłych policzkach.  Jakżeż nie płakać 
na widok gromady obtarganych dzieciaków, które 
daremnie upominają się o lepsze ubrauie ?f 

— Młodsze dzieci wyszły na podwórze, star- 
sze zabrały się do książek. Żydzi nie chcieli 
zrazu słuchać Ludwika, który zwłokę w wypłacie 
tłómaczył drzemką ojca — ale wreszcie ustąpili. 

— Ny, co to chodzić tyle razy? a mój czas, 
a mitręga? 


skiego, poczem zgromadzenie oddało mu cześć 
przez powstanie. 


osią rozmowy ich był pan Ignacy Skrobski, 
prawnik z czwartego roku, który szedł obok Ja- 
dwisi. 

Pan Ignacy, przystojny, elegancki i wielkie 
rokujący nadzieje młodzieniec był częstym go- 
ściem Łapowskich, dostarczał Jadwisi książek do 
czytania i nót na fortepian, całował rączki mamy 
dobrodziejki, prowadził dysputy polityczne z papą, 
asystował pannie na spacerach, a nawet wpro- 
wadzał ją dwa razy na bal akademicki. Za to 
zjadał smaczne podwieczorki, spijał herbatki u 
Łapowskich i przypuszezany był do wszelkich 
narad tualetowych Jadwisi. 

Panna musiała go nosić w serduszku i wiele 
myśleć o jego czarnych wąsikach — ale o tem 
mógłby nam powiedzieć chyba haftowany jasiek 
Jadwisi. Starzy widzieli w nim przyszłego zię- 
cia—jednak cicho szeptali o tem, bo pan Ignacy 
jeszcze „scyzoryczkiem*, bez stanowiska i egza- 
minów. 

Otóż i dzisiaj Ignacy towarzyszył pannie. Roz- 


przednich posiedzeń przyjęto. P. Sporny zakoń- 
czył zjazd bardzo pięknem przemówieniem : 


m ZŻŻŁŁŻŻĘŻŻZZZ I. 


— Wstąpimy na chwileczkę do ogrodu miej- 
skiego. 

— Właśnie miałem na myśli tę propozycję. 

Zwrócono się ku ogrodowi. 

— Pani daruje, że ją muszę pożegnać — 
rzekł Ignacy do Jadwigi, gdy wychodzili po za 
plantacje. Panie lubią nowość. 

— Jak dzieci, prawda, panie Ignacy ? 

— Tego nie powiedziałem. Któżby śmiał 
o dziecinność oskarżać te, które starają Bię wy- 
drzeć berło panowania z rąk mężczyzn. 

— Berło rządów wydrzeć ? — nie; sądzę, że 
chcą tylko zabezpieczyć się od słuchania podo- 
bnych zdań, jak te, któreś pan wyrzekł przed 
chwilą. Kobieta, jak sądzę, zna swój zakres 
działania — ale nie chce, aby ją uważano za 
dziecko lub za zabawkę. 

— Tylko za królowę. 

— Tam, gdzie królować powinna — lecz 
mniejsza o to. Czemu pana dzisiaj tak spieszno 


do domu! i 4 kę: 7 
— Zapowiedziałem się z wizytą i chciałbym 


,, Aśrzekał maż, ale zajadał z apetytem. — Że — [Iij, ja także się oszczędzam, chociaż pra- — Herste?! on spi — to nie można pienią- mawiano o operetce lwowskiej, o Mierzwińskim, 
też człowiek nie może zjeść i kawałka porządnego | euję jak wół i potrzebowałbym m'ejednej wygody. | dzów brać? Co za purec! Kochańskiej, o strojach osób obok przechodzą- | słowa dotrzymać. © | 
J A — Szajne geschafi! czekać trzy godziny i | cych i Bóg wie o czem — a zawsze, 00 dla Igna- — Może też i inne względy odrywają pana 


mięsa. 
— Cóż robi jakie dadzą, brać 
S EN 
T Cóż to znaczy — na kredyt? nie zapłacę 
dziś, to jutro, — Pierwszy lepszy rzeźnik, nawet 
Armołowicz — A> 
se rę Wyświadczy mi tę samą przy“ 
s. kod k zeszły miesiąc nie zapłacone. 
astąp oniee obiadu — legomina. Pan 
mąż, który Pracuję, więc i porządnie jeść musi, 
dostał talerz naleśnik w polanych malinowym 
sokiem; reszta musiała się zadowolnić hre- 
ang kasit» z której tu i owdzie wyglądały 
ME Mamo, naleśników ! — mówiło najmłod- 
sze dziecko, ciagngo sło. pdodekaj Sly 
— Poczekaj duUszko, poczekaj, jąk tatko zo- 
stawi, to dostaniesz. i 
Malec spojrzał badawczym wzrokiem na ojca 
i na talerz-z neleśnikami, —jakby chciał wyczy. 
z nich możebność spełnienia owej ebiet- 
nicy — ale cóż, tatko połykał naleśnik Za na- 
leśnikiem. Wreszcie pan domu obtarł usta, po- 
wstał od stołu — i 0 szczęście — na talerzu zo- 
| haly dwa przypalone naleśniki. Wszystkich oczy 
iły w niedobitkach. 


— Cóż robić, da Pan Bóg, będzie l.piej. 

— Uum, pewnie... będzie lepiej. — No, masz 
tu trzydzieści złotych, powypłacaj, co gdzie na- 
leży, żeby mi żydzi nie łazili də domu. 

— Ależ to mało — zauważyła żona. 

— No proszę? — mało! — niech jejmość 
weżmie zkąd więcej. 

— Nikt nam więcej nie skredytuje. 

— Urzędnik wszędzie kredyt znajdzie.— 
nie dam, bo nie mogę.— Wiesz dobrze, że 
aliczkę, 8 rata w kasie, w towa- 
vcent Miesesowi... no i 


Więcej 
odciągają p r + 
rzystwie zaliczkowem, s 
Abnci na cygaro nie zostanie.— Ja sobie na ża- 
dne wybryki nie pozwalam, zjem, Co ugotujesz, 
gębę utrę, wodą popiję i cała moja uciecha.— 
Jeżeli czasem wejdę w kompanijkę, to pewnie nie 
ja płacę... a zresztą z ludźmi żyć trzeba, boby 
mię nie mieli i za hetkę-pętelkę. 

— Przecież ja ci, kochanie, nie robię wy- 
rzutów — tłumaczyła się żona. — Biednej Maryni 
łzy zakręciły się w oczach, ucałowała męża, który 
pracuje, mając tyle kłopotów na głowie i wy- 
szła. 

> Kubański zadowolony, że spełnił obowiązek 
pana domu i głowy rodziny, ułożył się na kwie- 
cistej otomaace, pykał fajkę i zasypiał powoli. 
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iść z niezem. 

Tak mruezeli zawiedzieni w nadziejach żyd- 
kowie i wolnym krokiem odchodzili od oblega- 
nych drzwi. 

W mieszkaniu Kubańskich jakby o północy 
ciehutko.—On spał, ona ostrożnie myłu naczynie 
i przeliczała w głowie dziesięć razy, jakby poła- 
tać biędę owymi trzydziestoma guldenami, gdy, 
nie mówiąc już o zaległych długsch, sierpniowy 
deficyt prawie do dwudziestu dochodził.—Ludwiś, 
student z szóstej klasy skandował półgłosem 
Homera, a niekiedy myślał o nowym tużurku, 
jaki sobie sprawi za pieniądze z lekcji. 

Wszyscy myśleli o pieniądzach, może i pan 
oficjał Śnił o nich — a one przecież były w kie- 
szeniach — boć to dzisiaj pierwszego. 


I. 


Wieczorem tvsiące osób przechadzały się w 
aleach plantacyj krakowskich —używano całą pier- 
sig rozkoszy kończącego Się lata. 

Państwo łapowscy wyszli także na prze- 
chadzkę. Prowadząc się pod rękę rozmawiali ci- 
cho, ale z zujęciem. — Nie wiem, bo podsłu- 
chiwać nie lubię, ale dałbym głowę w zakład, że 


cego było czarnem, to dla Jadwisi białem, jak 
to zwykle u panienek bywa. | , 

Wtem nadszedł niespodziewanie pan Ku- 
bański. Nastąpiły ukłony, powitania — towa- 
rzystwo zatrzymało się. 

— Jak się miewa pańska żona? — pytała 
Łapowska. 

— (0 porabia Ludwis? — dopytywała się 
Jadwiga, bez myśli —- ot, byleby okazać swoją 
troskliwość o rodzinę kolegi ojca. 

Kubański kłaniał się i odpowiadał, że żona 
cokolwiek słaba i dlatego nie mogła z nim wyjść 
na przechadzkę i że Ludwiś się uczy. Kłamał 
wprawdzie pan oficjał, bo jego Marysieńce nie 
choroba nie pozwalała wyjść z domu, ale groma- 
da dzieciaków, których nie miała przy kim zo- 
stawić — a może i brak odpowiedniego ubrania — 
kłamał, ale usprawiedliwienia jego przyjmowano 
pozornie za dobrą monetę. 

Ruszono dalej. Kubański przyłączył się do 
starszych, młodzi pozostali, jak przedtem, nie- 
krępowani. 

— Państwo wprost do domu wracają? — 
zapytał Kubański po dosyć długiej pielgrzymce 
po chodnikach plantacji. 


a, O w 


odemnie? — przyznaj się pan. 

. ~ Do grzechu nawet w myśli nie popeł- 
nionego ? 

„7 Nie bardzo wierzę w tę czystość pań- 
skiego sumienia. 

— Będę się starat o pozyskanie nieograni- 
czonego zaufania. 

— Wątpię w skutki. 

— Ja, jestem pewnym. 

— Qhol panie Ignacy — za wiele stanow- 
czości a może i dumy. Pokora niebiosa przebija. 

— Nie. sięgam. tak wysoko, lecz zamienię 
się, gdy pani każe, choćby w barana. 

— Z wielkiemi rogami. 

— O, na nie nigdy nie zezwolę. 

— Nigdy? zobaczymy. Chciałabym pana 
widzieć w kilka miesięcy po ślubie, dopierebym 
się śmiała — zobaczywszy, ot tyle... rogi. 

— Proroctwo, nie bardzo dla mnie życzli- 
we, lecz i za takie dziękuję. Do widzenia pun- 
ną Jaądwigo i dobrej noey — rzekł kłaniając się 
niziutko. — Padam de nóżek państwu. 

(Dokończenie nastąpó). 
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„Przyjąwszy na siebie zaszczytny obowią- 
zek przewodniczenia na zebraniach II. zjazdu 
techników polskich, dobiegającego obecnie do 
swego kresu, i śledząc pilnie za biegiem jego 
czynności, przyszedłem w końcu do pewnych 
przekonań i wniosków, któremi, zanim się rozłą- 
czymy, pragnąłbym chętnie podzielić się z mymi 
kolegami. 

„W szczegóły wdawać się nie mogę i nie 
mam potrzeby, bo uważam, że każdy z nas w 
miarę tego, jak go co interesowało, g 
zwracać na to uwagę, & w razie potrzeby będzie 
i i uprzytomnić sobie wszystko każdej 
chwili.“ 

Mowca zaznaczył, że na tym zjeżdzie we 
wszystkiem i na każdem miejscu, czy to w pro- 
jektach i studjach, czy w omawianych na nim 
pracach technicznych, spotykał się z racjonalną 
ścisłą teorją, popartą wytrawną i sumienną prak- 
tyką — a więc z tem wł. Śnie, na czem stol po- 
tęga zawodu technicznego -- wreszcie z samo- 
istnością, wybitnie charakteryzującą miejscowo- 
ści, ale trzymana zawsze w granicach racjonai- 
nych teorji i poddaną pod śŚcisłą egidę nauki 
technicznej. 


Kończąc swoje przemówienie, złożył mowca 


w imieniu Zjazdv podziękowanie: Wydziałowi 
krajowemu w osobie marszałka krajowego Zybli- 
kiewieza i prezydentowi m. Wacławowi Dąbrow- 
skiemu, za tak chętne poparcie i pomoe w do: 
prowadzeniu do skutku zjazdu techaieznego, jak 
również Wydziałowi Kasynn miejskiego, za udzie- 
lenie swego lokalu na zebrania w chwilach 
wolnzch od zajęć obowiązkowych, profesorom po- 
litechniki Lwowski'j i architektom szczerą ko- 
leżeńską podziękę, za pi Święcenie swego Czasu i 
za trudy przy udzielaniu objaśnień w czasie zwi- 
dzania Szkoły polit«chnicznej, gmachu sejmowe- 
go, zaś uznanie dla komitetu zjazdow': go, w 080- 
bie jego prezesa inżyniera Kovatsa i wszystkich 
członków tegoż komitetu, którzy tak czynnie i 
gorliwie przyczynili się do uorganizowania cał-- 
go zjazdu. Na wniosek p. Słonińskiego wyraził 
zjazd podziękowanie panu Józefowi Spornemu. 

P. Skibiński: przewodniczącym sekcyj i se- 
kretarzom. 

Przewodniczący zamknął zjazd słowami „do 
widzenia“. 

O godzinie 8. wieczorem odbyła się wspólna 
uczta w Kasynie mieszczańskiem a wezoraj ż 
rana Zznaezna część uczestników zjazdu wyje- 
chała do Słobody Rungurskiej w celu zwidzenia 
kopalni naftowych. Tam ma zapaść postaRowie- 
nie co do wycieczki do Czerniowiec na wystawę 
krajową. 


Wypadki na Wschodzie. 
Nowoje Wremja 
ponieważ w żad ym 


spodaiewa się, że Rosja, 
razie Bułgarji wyrzec się 
nie może, przedsięweżmie energiczne Środki, 
które się nie spodobają ani w Berlinie, ani w 
Wiedniu, a które mogą spowodować zmianę fron- 
tu, zazńaczoną już w mowie Tiszy i w prowoku- 
jących artykułach Nordd. Allg. Zig. Porówny- 
wanie Bułgarji z Polską w actykułuch Norda. 
Allg. Ztg. jest absurdem; byłoby znacznie słusz- 
niejszem do takiego porównania użyć Serbję, 
stworzoną przez politykę środkowych państw.” 
: T not 

Dziennik Nowoje Wremje przewiduje niepo” 
wodzenie misji jeneraak Kauibarsa I mówi, że 
jeżeli przyjdzie do zerwania rokowań między je- 
n:rałem a rejepeją, nie będzis on mógł z kim 
innym w Bułgarji -traktować «4 zmuszony będzie 
zwrócić się do zwierzchniczego mocarstwa, to 
jest, iż jedynie z Portą Rosja porozumiewać się 
pędzie nad przywróceniem w Bułgarji normal- 
nego stanu rzeczy. W tzkiej też chwili poży- 
tecznem będzie nagromadzenie wojsk tureckich 
na granicy wschodniej Rumelji. 

Ze Stambuła też donoszą o przygotowaniach 
wojennych, mających na eku dłuższą okupację 
Rumelji. 


* * 

Powołując się na pochodzącą z Nowego- 
Sadu wiadomość o tajnem porozumieniu Serbsko- 
bułgurskiem, Świeć odradza użycia przez Rosję 
ostrych środków względem Bułgarji. Lepiej po- 
zostawić  Bułgarję własuemu losowi, aniżeli 
pchuąć ją w objęcia wrogów Rosji. Przyjdzie 
czas, w którym Bułgarzy sami zrozumieją, czego 
ich żywotne interesa wymagają, a wtedy sami 
odwołają się do Rosji. 


* * 

Do Tagblattu donoszą z Sofji: Z Wracy 
donoszą tu o auientycznem oświadczeniu Kaul- 
barsa, podług którego zamierza on powrócić do 
Petersburga. 


x 
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W artykule pt. „Podróż jenerała Kaulbarsa" 
oddaje Newe fr. Presse zupełne uznanie powadze 
ludu bułgarskiego w obecnem ciężkiem przesile- 
niu, tudzież politycznej roztropności rejencji oraz 
Rządi bułgarskiego, i pisze: „Od obecnej re- 
jencji w Sofji może Rosja uzyskać wszystko, co 
tjlko w słuszny sposób osiągnięte być może, bez 
zupełnego poszarpania traktatu berlińskiego i bez 
ciężkiego naruszenia Austcji. Swój protektorat 
jednak, albo swoje panowanie, mogłaby tylko 
przemocą oręża Bułgarom narzucić. Przeciw 
wkroczeniu Rosji do Bułgxcji przemawiają jednak 
tak poważne względy, że nawet część dzienników 
rosyjskich nie tai ich sobie. Nietyle mężom 
stani reszty mocarstw, jak raczej bułgarskim 
dyletantom w dyplomacji przypisać należy, że 
Rosja stoi dziś przed alternatywą : albo miarę 
swych żądań ograniczyć, albo też zdecydować się 
na okupację i jej wszystkie nieobliczone na- 
stępstwa*. 


= 
+ 
Do Neue fr. Presse donoszą ze Stambułu: 
Ambasadorowie tureccy w Petersburga i Paryżu 
przybyli tu, aby na specjalne życzenie Rządów, 
przy których są uwierzytełnieni, poradzić Tarcji, 
iżby zażądała od Anglji wycofania wojsk angiel- 
skich z Egiptu. x 
. . 
Prasa francuska zajmuje się obecnie bardzo 
Żywo wypadkami na Wschodzie. Omawiając mowę 
harchilla, oświedeza Journal de Debats, 
że deklamacje teoretyczne nie zrobią na Rosji 
żadnego wrażenia. Republique française sądzi, że 
Austrja cofnie się, skoro Bismark potrafi co- 
kolwi:k pohamować temperament rosyjski. Zda- 
niem Justice jenerał K a u] bars doatarczył do- 
wodu, że dyplomacja rosyjska upada. 
« 


W Panesowej, wyszła temi dniami broszura 
w któraj autor, Serb, zwraeg si» energicznie prze- 
ciw polityce rosyjskiej ne półwyspie bałkańskim, 
a do jej sparaliżowania pregenuje utworzenie 
związku bałkańskiego, w którego skład weszliby 
Serbowie, Rumuni, Grózy i Węgrzy. Z broszury 


sam mógł 
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tej dowiadujemy się nadto, że książę tzarnogór” 
ski bardzo jest nieprzyjaźnie usposobiony dla 
króla Milana. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. pażdziernika. 


Wiadomości osobista. Marszałek Zyblikie- 
wiesz bawi w Krakowie w sprawie pomnika Mic- 
kiewicza, — Ks. Władysław Czartoryski przy- 
był wraz z synem ks. Augustem s Sieniawy do 
Krakowa, w przejeździe do Paryża. — Delegat 
hr. Badeni przybył z Wiednia do Krakowa, — 
Książę Windischgrätz odjechał z Krakowa 
do Przemyśla. 

Nekrologja. Jakób Żmijewski, żołnierz 
wojsk polskich, jeden z ostatnich, a może i ostatni 
z czwartego pułku, zmari w dniu 2. bm. w przy- 
tulisku św. Ducha w Warszawie w 84 roku życia. 

Kalendarz. Sobota (9.): Dyonizego — Do- 
gomosta. Wschód słońca o godz. 6. min. 17, za- 
chód o godz. 5. min. 16. 

Kalend. myśliwski. W październiku 
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
t błotne w ogólności. 

Na pomnik dla $. p. Jana Lama nadesłał do 
nąszej Administracji pan Simon Demant 1 złr., 
pan P. B. 1 złr., Frauc. Lubaczewski 2 złr. — 
razem z poprzedniemi 188 złr. 95 ont. 

Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Myszków, w pow. zaleszczyckim, na budo- 
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. wa. 

($) Konkurs na teatr lwowski. W tych dniach 
rozeszła się pogłoska, jakoby konkurs na przed- 
siębiorstwo teatralne miał być przez Fundację hr. 
Skarbka jnż w bieżącym miesiącu rozpisany. Na 
podstawie informacyj zaczerpniętych u żródła, mo- 
żemy zapewnić, że sprawa ta przedstawia się 
nieco odmiennie. 

Wiadomo, że kontrakt zawarty s śp. Dobrzań- 
skim został jeszcze za jego życia za zgodą Fun- 
dancji przełany na spółkę złożoną z panny Dobrzań- 
skłe: i pana Nie viadomskiego, pod warunkiem, iż 
cesjonarjusze w przeciągu 30 dni od chwili podpi- 
sania umowy, wykażą się koncesją rządową. Na- 
imiestnictwo udzieliło im wprawdzie koncesję, aie 
tylko na ćnas do kwietnej niedzieli 1887, a nie 
do chwili ekspiracji cedowanego kontraktu, to jest 
do kwietnia 1891 r. 

Takie postanowienie Namiestnictwa wskazuje, 
że pomieniona spółka może nieotrzymać nadał kon- 
cesji, a podobny wypadek wprowadziłby Fundację 
w przykrą kolizję, gdyby nie obmyśliła z góry 
środków zaradczych. 

Odmówienie dalszej koncesji p. Dobrzańskiej 
i panu Niewiadomskiemu, naraziłoby bowiem Fun- 
dację hr. Skarbka na to, że w ostatniej chwili 
albo musiałaby w myśl statutu na własną rękę 
prowadzić przedsiębiorstwo teatralne, albo powie- 
rzyć je komukolwiek ze zgłaszających się, A nie 
da się zaprzeczyć, że oferent, któryby w ostatniej 
chwili, a zatem w warunkach bardzo niekorzyst- 
nych chgiał objąć teatr, nie dawałby najmniejszej 
rękojmji, iè s jednej strony nie narazi Fundacji 
ną straty, a z drugiej nie podkopie bytu i znacze- 
nia naszej sceny narodowej. 

Chcąc się zatem rubezpiećzyć na wszelkie 
ewentualacóci, Fandacja Skarbkowsku nosi ale z 


myślą respisnaia konkarsa w pierwszych dniach 
listopada, W $en sposób nieuwłacza się niczyłm 


prawom, gdyż do współubiegania się może stanąć 
i ter:Źniejsza spółka, a przedsiębiorstwo które się 
utrzyma, będzie miało dość czasu do wystarania 
się o koncesję od kwietnia 1887 r. do' kwietnia 
1891 r. i do należytego zorganizowania sceny; 
Fnndacja zaś będzie miała pewność, że powierzy 
teatr osobie ze wszechmiar najodpowiedniejszej. 

Może wprawdzie zajść ta ewentualność, że 
Namiestnietwo nie udzieli koncesji, lub Wydział 
krajowy odmówi subwencji osobie lub spółce przez 
Fundację satwierdsonej, należy się jednak sj odzie- 
wać, że mając do wyboru kilku kandydatów, władze 
te będą się mogły łatwo porozumieć ze sobą przed 
etanowczem załatwieniem sprawy i mając na oku 
jedynie dobro naszej sceny, zgodzą się wszystkie 
na jednego najodpowiednlejszego przedsiębiorcę. 

Z armji. Cesarz pozwolił lekarzowi pułkowe- 
mu Aleksandrowi Cypplowl z 24go pułku pie- 
choty i starszemu lekarzowi Karol. Pawleczce 
z 89go pułku piechoty przyjąć i nosić serbski or- 
der áw. Sawy IV. klasy, a oficjałowi cesarskiej 
kancelarji wojskowej Apolinaremu Skib niew- 
skiem u pruski order czerwonego orła IIciej 
klasy. 

Prośba o wsparcie. Polecamy opiece Towa- 
rzystw dobroczynnych i osób miłosiernych czela- 
dnika krawieckiego, Szymona Gawreckiego, żona- 
tevo, ojca 1 dziecka, mieszkającego przy ul. Syka- 
tuskiej 1. 37, który od kilku tygodni leży ciężko 
chory bez żadnej pomocy. 

Wezwanie do rzezi. "Z Galicji otrzymuje NV. 
fr. Presse odpis odezwy, której treścią było pod- 
burzanie ludn wiejskiego do rzucania się na ży- 
dów. Odpis pisany jest w imieniu cesarza, stylem 
urzędowym, i nosi podpis i pieczęć starosty cie- 
szanowskiego p. Ciszki, Dzięki energji starosty, 
udało się w czas wszystkiemu zapobiedz i wyśle- 
dzić autora. Jest nim młody niewykształeony chło- 
pak. syn masarza w Cieszanowie. Przyznał on się 
odrazu do czynu, nie chciał jednak wydać sprawcy 
intelektualnego. Chłopaka uwięziono i zarządzono 
dalsze dochodzenia. 

Sprawy szkolne. Marki, w których odtąd ma 
być uiszczana opłata szkolna, zostały już w Mini- 
sterstwie oświecenia rozdzielone i rozesłane stó- 
sownie do przypuszczalnie obliczonej potrzeby w 
pojedynczych krajach koronnych. Przypadający ha 
Galicję zapas tych marck został także wysłany i 
wynosi 20.000 sztuk po 10 złr., 9.000 sztuk po 
5 złr., a 4.000 sztuk po 2 złr. 5O ct. 

Ministerstwo oświecenia wydało rozporządze- 
nie, którem obowiązujący przepis z roku 1878, co 
do przyjmowania uczniów na stancję przez dyrek- 
torów i nauczycieli wnkół średnich, zastósowany 
zostaje także do dyrektorów-kierowników i wszy- 
stkiek mauezycieli przemysłowych zakładów nauko- 
wych (państwowych szkół przemysłowych, szkół 
fachowych die pojedynczych gałęzi przemysłu í 
szkół rękodzielniczych). Pomieniony przepis sakre- 
dla przyjmowaniu uewaiów na stancje takie gra- 
nice, jakie wskazane są wymogami bezparcjalnego 
wykonywania obowiązków zawodowych. Dyrektor 
nie może przyjmować uczniów na stancję, uesę8z- 
czzjących do kierowamego przezeń zakładn nauko- 
wego, a nauczycieł nie może przyjmować uczniów 
z tej klasy, w któlej pełni funkcje nauczycielskie. 

Mianowania. Dyrekcja pocst i telegrafów na- 
dała posadę stajniczego poeztowego w Żywan żo- 
nie byłego pocztmistrza, Olimpji Bośniackiej ; po- 
sade pocztmistrza w Narolu wdowie po pocztmi- 
strzu, Annie Hrynkiewiczowej ; tudzież posady 
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ekspedjentów pocztowych: w Rzegocinie ekspedy- j 


torce pocztowej Julji Rutkowskiej, w Tym- 


barku ekspedytorce pocztowej Wandzie Leszczyń- | 


skiej, w Koziowej ekspedytorce pocztowej Marji 
Rewakowiczównej, w Jaćmierzu ekspedytorce pocz- 
towej Wandzie Spolskiej, w Wiśniowej byłej eks- 
pe 'jentce pocztowej Eugenji Beck i w Wielkich 
Drogach naczelnikowi stacji kolei Aleksandrowi 
Krzanowskienu. 

Obywatelstwo honorowe. Panuje zwyczaj w 
całej cywilizowanej Europie, że mężom zasług 
wielkich na polu nauki, sztuki, lub pracy spo- 
łeczno-politycznej reprezentacje miejskie ich ro- 
dzinnego kraju, celem uczczenia tych zasług na- 
dają tak zw. obywatelstwo honorowe. Jest to od- 
szczególnienie najwyższe, jakie może być udziałem 
jzdnostki w państwie konstytucyjnem. To też utar- 
tą już jest w tej mierze normą na całym świecie, 
że w poszczególnych społeczeństwach bardzo rzad- 
ko zdobywają się miasta na taki akt wyszczegól- 
nienia dla jakiegoś znakomitego wybrańca, choćby 
tylko z tej przyczyny, że przecież na setki nie 
liczy wielkich ludzi żaden kraj na kuli ziem- 
skiej. Z drugiej zaś strony mają tam na tyle po 
szanowania dla tej najwyższej dystynkcji obywa- 
telskiej, że nie szafują nią tak, jak pierwsze lep- 
sze książątko niemieckie tak zw. „orderami domo- 
wemi“. Inaczej pojmują jednax znaczenie „obywa- 
telstwa honorowego“ niektóre reprezentacje gmin- 
ne w Galicji. Tu wkradła się w ostatn ch zwła- 
szcza latach istna manja kreowania obywateli ho- 
norowych. Nie wspominaliśmy o tem bezpośrednio 
po jednym lub drugim fakcie, aby nas nie poma- 
wiano o stronniczość i niechęć do udyplomowanege 
już obywatela — a wspominamy znów dziś bynajmniej 
nie w tej myśli, aby, Boże uchowaj, obudzić na 
nowo tę manję, zdaje sie szczęśliwie już uspioną. 
Owoż dziś, gdy nastąpił pewien zastój pożądany 
w nadawaniu obywatelstw honorowych, nie może- 
my przemilczeć, że były w Galicji wypadki, gdzie 
wzniosły ten akt obywatelski ośmieszono i do nie- 
dorzeczności obniżono w ten sposób, że przezna- 
czano taki dyplom dla ludzi, którzy, czując biak 
wszelkich zasług, lub nie przywiąsując żadnej 
wartości do takiego odszczególnienia ze strony 
gminy, nawet w kraju mało znanej, wcale go nie 
przyjęli, lub dla człowieka, którego całą za- 
sługą było na-przykład, iż w pewnej zapadłej mie- 
ścinie zdołał rozbndzić jaki ruch w życiu towa- 
rzyskiem. Postępując konsekwentnie, dojdziemy kie- 
dyś chyba do tego, że na plakatach pogrzebowych 
dzielnego śp. Fikalskiego, wybornego toastowicza, 
niezrównanego partnera w wiście lub taroku, da- 
lej jakiego kapitalnego fryzjera, niedoścignionego 
w swym zawodzie krawca lub szewca itp., czytać 
lędziemy między innemi „tytułami“ „honorowy o 
bywatel* t.go albo owego miasta w kraju! Oczy- 
wiście zredukują w ten sposób dzisiejszą jeszcze 
wartość tego zaszczytu niżej zera, i z:obią go na 
kilka pokołeń przyszłych wręcz niemożebnym. 

Piszemy tych kilka uwag pod adresem szcze- 
gólnie naszych prowincjonalnych Rad miejskich, 
bo tak jakbyśmy tzuli w powietrzu, że być może... 
z nudów i słoty jesiennej — znów gotowi gdzie 
wpaść na nief: rtunny koncept ' adani» komuś oby- 
watelstwa honorowego, ot tak... dla facecji! 

00. Redemptoryśeipierwszą misję Indową pod 
własnem kierownictwem, za r. zwoleniem ks. arcy- 
biskupa Morawskiegę, podejmują w Kulikowie od 
d. 24. październikaido 1. listopada. Według zarzą- 
dseń O. superjora Jedeka s Mościsk, misja prze- 
dewsaystkiem, ma na „cel c 
Ran. Ojcowie fali sobie s góry, jak najwięk- 
szą skromność w usrzymaniu i zapowiedzieli, że 
koszta misji „przez trzech Redemptorystów przez 
dni 8—10 odprawianej, nie może wynosić więcej 
nad 60 złr.!* 

Dla pogorzelców Ulanowa przysłał centralny 
zarząd Stowarzyszenia „Alliance Israelite univer- 
selle“ a Paryża na rece p. numiestnika kwotę 
500 franków. 

Wędrówka żydów i niemieckich. kolonistów 
z Rosji do Ameryki trwa dotąd bez przerwy i prze- 
stało już to być czemś nadzwyczajnem, jeżeli z 
pociągu zajeżdżającego do Podwolfoczysk, wysią- 
dzie cała gromada tych wędrowców. Od 25. sier- 
pnia do końca września przejechało przez Galicję 
do Ameryki 358 żydów, a od maja do końca 
września 2541 kolonistów niemieckich z sąsiednich 
prowincyj rosyjskich, 

Dla abonentów telefonów. P. Józef Hanke, 
właściciel składn farb i handln materjałów w Rynku 
1. 38, uprasza nas 0 doniesienie, że został wpi 
sany w listę abonentów telefonów pod 1. 173 i 
wszelkie zlecenia można w ten sposób załatwiać. 

W magazynie sukien H. Staubera przy ulicy 
Hallokiej, wykryto znaczną kradzież płaszczów, 
dokonaną przez dwóch subjektów. O ile dotychczas 
sprawdzono, w przeciągu kilka tygodni skradli oni 
16 płaszezów damskich. Policja aresztowała obu i 
część skradzionych rzeczy już odebrała. 

Wykaz inspekcji Dyrexcji policji «x 8. paź 
dzierniku. Skradziono cztery gęsi białe, a piątą 
biało-czarną, i trzy kaczki, cztery koszule damskie 
płócienne. poduszkę z białą poszewką. Skradziono 
2. bm. w Magierowie Ozjaszowi Se ingerowi 200 
złr. pieniądzmi, ćztery perłowe bindy z dja- 
mentowemi rozetkami wartości 300 złr. i parę 
srebrnych starod wnych kolczyków djamentowych 
wartosci 80 złr. -— Zgubiono index frekwentacyjny 
auademika p. Adama Bienkowskiego. — Znaleziono 
dnia 6. L. m. cztery kury związane na chodniku 
tutejszego dworca kolei Karola Ludwika, służbową 
książkę Wolfa Heitzera ze Sąd. Wiszni, książkę 
udziałową Stowarzyszenia urzędników na imię p. 
Emilji Fuchs. — Chłopczyka 3-letniego, w ranego 
w niebieską sukienkę, zabłąkanego, oddano -to 
miejskiego Komisarjatn dzielnicy [M 


Kraków 7. października. Według zamknięcia 
rachunkowego krakowskiej Kasy oszczędności za 
miesiąc wrzesień br., wkładki tej poważnej insty- 
tucji przekroczyły już sumę 9 miljonów. 

Dnia wezorajszmego wieczorem przytrzym ła 
straż policyjna na dworcu kolei żelaznej w Kra- 
kowie Karola Zaczka, lat 22 liczącego, rodem z 
Lipnicy Murowanej, który pełniąc ohowiązki eks- 
pedytora pocztowego w Wysowy, dopuścił się sprze- 
niewierzenia pieniędzy. Zaczka odstawiono dziś do 
Sądu karnego. 

W Katwarji odbyło się 4. bm. po uroczystem 
nabożeństwie w kościele ndekorowanie naczelnika 
miejscowego posterunku żandarmerji, Kazimierza 
Kopciucha, srebrnym krzyżem zasługi z korotą 
nadąnym mu przez cesarza za wyratowanie z pło- 
mieni przy pożarze 1. stycznia br. burmistrza mia- 
ata Kalwazji. Na uroczystość przybył z Krakowa 
rotmistrz żandarmerji, p. Indra — który też przy- 
piął krzyż sierżantowi w obec zebranej publicz- 
ności, w gronie której były osoby umyślnie przy- 
byłe z Krakowa. 

Wiedeń 6go października. Król Milan ro- 
biąc w tntejszych magazynach liczne sprawunki, 
pamiętał także o najmłodszej księżniczce domu ce- 


„celu pożytek samychże para- 
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sarskiego, mianowicie o córeczce następcy tronu i 
kupił dla niej nadzwyczaj zmyślną zabawkę, którą 
adjutant jego w dniu jutrzejszym zawieść ma do 
Laxenburga. 

Rzym 6. października. Dzisiejszej nocy zmarł 
po długich cierpieniach w 73 roku życia w zamku 
swoim w pobliżu Frase iti, ks. Mareantonio Bor- 
hese, naczelnik tej rodziny, będącej obok ks. Co- 
lonnów, jedną z najpierwszych rodów wiecznego 
miasta. Zmarły był człowiekiem nadzwyczaj do- 
broczynnym i ubodzy Rzymu tracą w nim praw- 
dziwego anioła opieknńczego. Również był zago- 
rzałym protektorem sztuk pięknych, których utwory 
skupował bez liku, a co przychodziło mu bez tru- 
dności w obec kolosalnego majątku, Dość powie- 
dzieć, że dobra jego zajmują trzecią część pro- 
wincji rzymskiej. Przypadną one teraz najstarsze 
mu synowi ks. Pawłowi Sulmona. 

Paryż 5. października. Na bruku tu ejszym o 
niczem innam nie mówią w tej chwili, jak o sa- 
mobójczej śmierci ks. Melissano, Włocha, który 
wczoraj wystrzałem z rewołweru zakończył swój 
żywot awanturniczy pod dachem arystokratyczne- 
go klubu Cercle imperial. Pochodził on z Neapo- 
lu, gdzie pierwsze lata swej młodości przeżył we- 
soło, szargając odziedziczony majątek na rozmaite 
kaprysy „pańskie*. Opowiadają np. z owych cza- 
sów, że raz napadło go było szczególniejsze ama- 
torstwo... lasek. odzień musiał mieć nową i co- 
r.z inną, którą nazajutrz wyrzucał lub darowy- 
wał. A były to nieraz laski kosztowne — bo prze- 
cież zwykłego kostura za parę bajoków nie mógł 
nosić potomek starożytego rodu! Uporawszy się z 
majątkiem na własnej ziemi, wyjechał z resztka- 
mi do Paryżu. T:m urządził się na książęcej sto- 
pie, wpisał się do klubu najarystokratyczniejszego. 
mianowicie Cercle de la rue Royale, i przez dłaż- 
szy czas Wszyste*0 szło mu wybornie — zwłaszcza 
że fortuna w grze hazardowej „stale“ mu się u- 
śmiechała, i co:zień wygrywał znaczne sumy. By- 
łoby to może po dziśdzień trwało, gdyby nie fa- 
talny przypadek, że znaleziono raz w tym klubie 
talię kart znaczonych, co w pierwszej chwili wy- 
wołało u wszystkich członków olbrzymią sensację, 
a w dalszym ciągu spowodowało Wydział klubowy 
do przedsięwzięcia ścisłej rewizji u służby. Rezul- 


taty jej — stosy kart znaczonych itp. — otwo- 
rzyły oczy naiwnym, a regularnie zgiywanym ry- 
cerzom pschutt'u paryskiego. Podejrzenie padio na 
trzech dotychczasowych faworytów szczęścia, mię- 
dzy nimi na ks. Melissano. Aby uniknąć skanda- 
lu, rozwiązano ten klab, a utworzono nowy, do 
którego, gdy się zaplsać chciał ks. Melissano, już 
go nie przyjęto. Gdy nadto rekuzą tą oburzony 
wyzwał prezesa, jen. Gallifet'a na pojedynek — 
zadecydował sąd honorowy, Że z księciem bić się 
nie można — i to oczywiście do reszty pogrzebało 
go w opinji sfer arystokratycznych. Odtrącony od 
nich i od złotodajnego ich stolika zielonego, scho- 
dził ze stopnia na stopień na coraz gorsze towa- 
rzystwa karciane, — aż wreszcie zdobył się na 
krok heroiczny, i kulą, dobrze w skroń wymierzo- 
ną, położył kres pasożytnemu żywot: wi swojemu. 

Rozłączeni małżonkowie. W dniu onegdajszym 
przybyła do Warszawy pani Helena Wojciechow- 
ska, młoda 20-letnia kobietą, dotknięta wyrokiem 
banicyjnym. Mąż pani W. jest poddanym pruskim 
i zarządza majątkiem ziemskim Sworzel w Po- 
snańskiem. W lipcu r. b. zaślubił on panną He 
ienę Kłoniewską, swoją kuzynkę, stale mieszkającą 
w Warszawie przy matce, która jest wdową po 
b. oficerze pruskim, i dopiero przed dwoma laty 


wraz s córką przyjęła poddaństwo tutejszó. Pan 
Wojciechowski sądził, iż żona jego napowrót zo- 


stanie wpisaną do ksiąg lu ności w Prusiech i w 
tym celu złożył wszystkie dowody legitymacyjne. 
Tymczasem przed trzema tygodniami przychodzi 
rozkaz, aby pani W. bezzwłocznie Sworzel i gra- 
nice państwa niemieckiego opuściła, z tem zastrze- 
żeniem, że jeżeli nastąpi opór rozporządzeniu, ule- 
gnie karze w sumie 150 marek i zostanie odsta- 
wioną do granicy. Przerażony małżonek sądził na 
razie, że to jest jukieś nieporozumienie i przedsię- 
wziął kroki, celem wyjaśnienia sprawy. Zanim je- 
dnak sprawę zbadano, termin wyjazdu upłynął i 
pani W. została aresztowaną. Dla uniknięcia przy- 
krych następstw, p. W. 150 marek zapłacił i od- 
wiózł żonę w towarzystwie żandaria aż do Oštro- 
wu, zkąd następnie pani W. udała się do Kalisza 
i dalej do Warszawy. Małżonkowie przeto zostali 
rozłączeni i czy p. W. zyska odwołanie wyroku 
banicyjnego, nie jest dutychczas wiadomem. 

Książę d'Aumale przekazał — jak wiadomo 
— testamentem, sporządzonym w dniu 3. czerwca 
1884 r. klucz Chantilly pod Paryżem, będący jego 
własnością, instytutowi francuskiemu. Dobra te 
wraz ze wszystkiem, co się w nich znajduje: tro- 
feami, obrazami, bibljoteką i przedmiotami sztuki, 
ocenione są na 30 miljonów franków. 

Towarzystwo literackie przyjaciół Polski w 
Londynie udaje sie do wszystkich organów prasy 
polskiej i polskiej publiczności z błaganiem 0 
wsparcie dla zwiększającej się codzień liczby bie- 
dnych Polaków, wystawiony :;h na najokropniejszą 
nędzę w ulicach Lond+nu i kilkn innych miast 
Anglji. Prócz 16 najstarszych weteranów z roku 
1831, prócz tych, co przybyli po roku 1848, po 
wojnach węgierskiej i krymskiej. po roku 1863, i 
po ostatniej wojnie rosyjsko-tureckiej, przybywają 
nadto obecnie ofiary dzisiejszej germanizacyjnej 
polityki Rządu pruskiego. Datki posyłać można do 
Redakcji Kurjera Poznańskiego przy ulicy św. 
Marcina w Poznaniu, albo do: Messrs Coutts and 
Co. Bankers, Strand London (z dodaniem w H- 
ście, że to dla Towarzystwa Przyjaciół Polski), 
albo na ręce polskiego sekretarza pod adresem: 
The Secretary of the Lit. Association oj the 
Friends of Poland. 10 Duke Street, St. James 
s. London S. W 

Nowy gatunek prochu wynaleziono we Fran- 
cji i robiono z nim próby w forcie Malmaison. 
Proch ten działa tak samo, jax bawełna strzel- 
nicza. Wynalazek jego nakazało ~ inisterstwo woj- 
ny trzymać w tajemnicy. 

Karabin rewolwerowy poprawionej konstruk- 


Polacy na obczyżnie. W służbie holenderskiej 
w armii kolonialuej zmarli w pierwszem półroczu 
10ku bież. dwaj Polacy: Jan Ruderski i Franoi- 
szek Krante. Ten ostatni rodem z Włocławka, zo, 
stav i? 3.000 guldenów holenderskich. 

Aktorowie rosyjscy którzy spełnili „misję“ 
rusyfikatorską przybywając w maju br. do War- 
szawy. za pośrednictwem kancelarji warszawskiego 
generał-gubernatora otrzymali żetony złote i sre- 
brne z nazwiskiem każdego artysty, herbem mia- 
sta Warszawy i napisem: „Na pamiątkę teatru ro- 
syjskiego w Warszawie 1886 r. 


' dzoną jest w ten sposób, 


CZA ON 


W Kijowie przed niedawnym czasem przystą- 
piono do gruntownej reperacji Złotej Bramy. Re- 
stauracja — jak zapewnia Kijewlanin — prowa- 
aby zarysy starożytnej 
pamiątki nie zostały uszkodzone. 

Modne parasole dla pań posiadają laskę długą 
na dwa łokcie, zakończoną zwyczajną skówką. No- 
wość posiada tę dogodność, iż noszona wysoko po- 
nad głową, zmniejsza niebezpieczeństwo wybicia 
oczu przechodniom. 


==. > 
Wiadomosci literackie I artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Klemens Podwy- 
socki, znany poeta i tłumacz Wiktora Hugo, 
były nauczyciel szkół rządowych w okręgu nauko- 
wym warszawskim, otrzymał — jak czytamy W 
warszawskich dziennikach — nominację na posade 
nauczyciela języków starożytnych przy gimnazjum 
w mieście Morszańsku w gubernji tambowskiej. 

Repertuar teatralny. Dziś w piątek: „Geor: 
getta.“ 

Jutro w sobotę: 
finy Zimajen). 

„Kalendarz ścienny lwowski.“ Na wzór i po- 
dobieństwo kalendarza, który przed kilkunastu laty 
wydał był fotograf tutejszy p. Eder, wyszedł obe- 
cnie z Zakładu fotodrukarskiego p. E. Trzeme* 
skiego we Lwowie i nakładem tegoż, kalendarś 
ścienny na r. 1887. Tło ryciny stanowi widok 
Lwowa, zdjęty od strony południowej, a na ob” 
szernym placu frontowym ustawił rysownik (p. F. 
Lachner) w humorystycznych pozach reprezeż* 
tantów lwowskiej publicystyki, wydawców i mū 
zyków (pp. Mikuli i L. Marek). Po obu stronać 
obrazku umieszczono kalendarjum na rok przyszły: 
Niemal wszystkie sylwetki są z fotograficznem pó” 
dobieństwem wykonane, całość zaś przedstawia sld 
nadzwyczaj zabawnie. 

Wydawnictwo ludowe. W ostatnich kilku mie* 
siącach wyszły nikładem „Komitetu wydawnictw | 
dziełek ludowych“ następujące książeczki: Dziejć 
święte (z ilustracjami) przez ks. P. Mr. str. 100 
(miesiąc czerwiec i lipiec). Cena 15 ct. — Podróż pî 
złoto przez S. Udrielę, str. 38 (mies. sierpień): 
Cena 8 ct. — Poczeiwa praca przez Krystyn 
str. 16 (mies. wrzesień). Cena 6 ct. — Szkoła 
chata przez J. Tatkowskiego, str. 47 (mies. paź 
dziernik). Cena 10 ct. Ostatnia książeczka bardzo 
pożyteczna świeżo opuściła prasę. Wykazaną r 
niej jest ludowi naszemu w formie powiastki PO 
trzeba szkoły i oświaty w ogóle, osobistość 26 
nauczyciela podniesioną tu jest do takiego sna” 
czenia i powagi, jaką szczycić się powinien każ 
wychowawca w gminie, dla której dobra rzetelzi? 
pracuje. Z ruskich książeczek równocześnie W)” 
szły: Żytie św. Josafata Kuncewycza (z podobiz”% 
ów. Jozafata). Napysaw Iwan z Berłih. Cena 15 cte 
— Z żytia ezesnoho czułowika 8 ct. Dribnji B” | 


„Maskota“ (występ p. Adol | 


wistki, Napysaw Sz Parasewycz. Cena 8 et. `, 
Pryhoda Korczuka. Napysaw Semen Pidniyski)* 
Cena 8 et. 


«. izby sądowej. 


ra 
Kraków 7. października: 
(Oszustwo è sprzeniewierzenie). „ 
Jedna x ekspędytorek na małej stacji p008" 
towe] w okolicy Krakowa, popadłszy W chorobe: 
oddała sastępatwo mężowi swemu Tadeaszowi Ła 
dzińskiemu. ZŁadziński sałatwiał też spra 
pocztowe bez sawładomieniś o tem Dyrekcji poos 
na przeryłkaeh, recepisach itp. podpisywal nazwiee 
rodzinne żony, gdyż ta jeszcze jako panna °°’): 
urząd i mimo eamążpójścia w sprawach urzędo” 
wych rodzinnego nazwiska używała. W tym 0248 
przekonała się Dyrekcja poczt o deficycie blisko 
500 złr. wynoszącym, a z dochodzeń pokazało Si% 
że przyczyną jego było wypłacenie przekazów P 
niężnych, na których pokrycie nieznpełne lub żadne 
wkładki nie wpłynęły i to na stacji, którą sawis 
dywał Ładziński. Ładziński przyznał się natych, 
miast, że na swej stacji, pozbawionej kontrol 
chorej ekspedytorki, nadawał przekazy do Kro 
kowa i Podgórza, nie dając na nie pokrycia i nie 
wpisując je w dzienuik pocztowy, a następnie pod | 
nosił przekazane kwoty w Krakowie i Podgórs™ | 
W ten wygodny sposób płacił też swoje długi, pa 
syłając ze swej stacji przekazy do wierzyció! M 
którym przekazany urząd asyenowane kwoty, nie 
wiedząc oczywiście o oszustwie, bez przeszkodł 
wypłacał, W końcu przyznał się też Ładziński 
sfałszowania książeczki pocztowej Kasy oszcz 
ści na 72 złr. i do sprzeniewierzenia kwot ai 
jego stacji nadanych — czyny te zaś uniewiałó, 
tem, że mają: rozmaite pretensje do Skarbu P", 
stwa, w ten sposób w krótkiej drodze się skl 
pensował, 
Pp. przysięgli potwierdzili winę oskarżono” 
a skutkiem tego Trybunał zasądził Ład zińskie8” 


na 5 miesięcy więzienia, = 


Rada miasta Lwowa. 

Lwów 7 p-źżdziernika. Przewodniczący P 
zydent Dąbrowski zapytuje Radę, czy “Eem p 
się na wyrażenie kondolencji wdowie po ŚP: e. 
celim Madeyskim. Odpowiedziano twierdz% 
Następnie za inicjatywą prezydenta Rada P w. 
powstanie z miejse oddała cześć pamięci Bałuio 


skiego. sw | 
Pp. Warchołowskiemu i Miillerowi (spr*=a, | 
kaka 


. 


zdnwca r. p. Goła b) uchwalono zwrócić 
którą złożyli byli biorąc udział w budowie*% 
św. Anny. 18 gkiej 
Realność pod 1. 109 przy ulicy Żółkiew „5. 
(sprawozdawca r. p. Rueker) uchwalono 
jąć i nadal na cele wojskowe. Boć * 
bardzo długa dyskusję wywołił wan, gb 
przekazanie rekursów w -prawach budowe cji 
do załatwienia sekcji III, jako drugiej 8 ** 
który przedstawił Radzie r. dr. Till. 
Zabierali głos rr. pp. Orlecki, ks. 
Duniewiez, Ciesielski, Zucker, Kędzie!3 


gurak, 
Rost. 
niogkoW!* 


całą sprawą do porządku dziennego. 
się jədnak dalszym porządkiem dzienn 
ło się już niemożliwem, a to z powodu 
nej pory i braku kompletu. Ji pize” 
p. Orlecki i Zucker występowa jo. 
ciwko wnioskowi głównie dla tegó, IŻ térig Fini | 
kazanie całego działu dotycheza30W ch ks Ai 
Rudy jednej z jej sekcyj byłoby nie egalno ke 
r. p. Duniewiez i inni przemawiajtćy za 
przeciwko, kładli główny aselśk at adjętoby 
ten sposób jednej z ważnych czynność! 

jawność postępowania. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 
Tegoroczna wystawa bydła rozpřodo” 
wego. urządzona We Lwowie przez Towarzystwo go” 


- 


| 


we 


spodarcze nie iciągnęła wielkiej 
Smutny to objaw w kraju przeważnie rolniczym, jakim 
jest Galicja, tem smutniejszy, że wywołała go nie tyle 


DZIENNIK POLSKI. 


liczby wystawców. — 


może apatja naszych gospodarzy do wystaw, ile raszej ( 


niesprawiedliwy sąd dostający się wystaweom w udziwle: 
Nie podnosilibyśmy zresztą tej kwestji w łamach naszego 
pisma, gdyby nie powszechne zdziwienie, jakie wywołało 
zupełne pominięcie zaszczytnie w kraju i zagranicą zna- 
nej obory Jaćmierskiej, którą na tej wystawie reprezen- 
towało część pysznych okazów bydła rozpłodowego. 
Dziwne bo to naprawdę, że obora, która na zagranicz- 
nych wystawach, mianowicie w Cieszynie — onej metro- 
poiji bydła rozpłodowego—w Peszcie, w Warszawie, pierw- 
sze zawsze otrzymywała nagrody i dyplomy uznania, od targu 
lwowskiego W „r. 1881, przez organa Towarzystwa gospo- 
czego zupełnie bywa poimijaną, tem dziwniejsza, że te 
same sztuki bydła, które pośród obór Schura, hr. Zamoy- 
skiego, hr. Artura Potockiego, br. Łubieńskiego i innych, 
na wystawie Warszawskiej w czerwcu r b. otrzymały list 
odszczególniający, nie udzielany nigdy bydłu rozpłodo- 
wómu za granicą urodzonemu, nie zasłużyły sobie 0d 
Komitetn wystawowego nawet na jakiekolwiek uznanie. 
Świadczy to w każdym razie o smutnym objawie, źe na- 
wet w kwestjach kraj nasa żywo obchodzących rozstrzy- 
gają 0 sądzie uboczne koterje, a może i niechęć do oso- 
bistości, która jeśli gdzie to przecież w tak poważnym 
organie jak Towarzystwo gospodarcze, miejsca mieć nie 
powinna Nie spodziewamy się jednak, aby ta okoliczność 
wpłynąć mogła na obniżenie pochlebnego sądu, jaki 
Powszechnie fachowi w kraju i zagranicą wydają o za- 
szczytnie znanej oborze Jaómierskiej, i aby miała jej 
właściciela zniechęcić do dalszych ofiar i ulepszeń na 
polu, na którem się odznacza od lat wielu z pożytkiem 
dla kraju a chlubą dla siebie. 
p JZZEEZZ |||| NNNNNNN 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Pierwsze ciągnienie jaź dnia 1. Listopada D. T. 
Nowe losy. Nowe losy. 


Ciwa wygrana 120.000 Zi. 


Przewyższa. wszystkie, dotych- 
czasowe małe papiery loteryjne. 
Za najwyższem zezwoleniem Najjaśniej- 
Szego Pana emitowane przez król. węg. 
Ministerstwo oświaty r 
węgierskie losy budowy bazyliki 
Wydawać się rozpoczną dnia 12. bieżącego 
miesiąca drogą zgłoszeń, a gdy losy te 
tak przez znaczną liczbę wysokich wy- 
granych, jako też przez SŁozególniejszą 
pewnośó mposażenia przewyższają pod 
wzgledem korzyści Losy Czerwonego 
Krzyża, których kurs od czasu emisji tak 
bardzo się podniósł, to rzecz jest bardzo 
prawdopodobną, że. zgłoszenia na te losy 
przekroczą o wiele liczbę wydać się mają- 
cych losów. - 
Zwracam zatem uwagę szan. Publi- 
CZNOŚCI, że termin emisji się zbliża, aby 
% zamówieniami na czas pospieszyć. 
Firma moja, upoważniona na. Galicję, 
do przyjmowania zgłoszeń, przyjmuje już 
od dzisiaj zgłoszenia po kursie pierwotnym 
8 zł. 50 ct. w. 4: 
Przy zamawianiu należy złożyć u mnie 
na każdy los zamówiony po 2 zł. gotówką, 
jako kaucję. Reszta ma być wypłacona do 
27. Pażdziernika, poczem wydane będą 
każdemu zamówione przezeń losy orygi- 
nalne. y 
Rocznie 3 ciągnienia, (z których 
pierwsze już dnia 1 Listopada b r.) 
0 wygranych następujących: 200.000, 
120.000, 100.000, 75.000, 60.000, 50.000, 
20.000, 15.000, 10.000 zł. itd. Najniższe 
Wygrane wynoszą 6 do 10 złr. w. 8. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we. Lwowie. 2539 2—3 


= PASY DO MASZY 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPLANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


Pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 


2426 we Lwowie, Rynek 1. ), y 
PIERWSZĄ KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA 


1. Nauka gry aa fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
ni Do wydoskenaleniu gry- 2. Nauka 
śpiewu solowego. Cwiczenia wspólne, kon- 
certa, wietzory i popisy doroczne i pół- 
Toczney w zimie Ala uczennie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu imiejsc ukończo- 
nym hauczycjelkom. 

Na raty miesięczne po [5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwar-ucją od 275 zł, 

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów Amerykańskich. 


sławiu, 


Pana 


isk 


Wiedeń, 


Czerwonego Krzyża Tow.. włoskiego, 
główne wygrane 500.00 franków, 
ciągnienie 1. listopada, 
Czerwonego Krzyża Tow. austrjackiego, 
główna wygrana 50.000 zł. wal. austr. 
ciągnienie 2. stycznia, 
Czerwonego Krzyża węgierskiego, 


główna wygrana 10.000 zł. w. a. 
ciągnienie 1. listopada, 2009 5 


sę najtaniej do nabycia 
W DOMU BANKOWYM i KANTORZE WYMIANY 


SOKAL i LILIEN. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie, 


Przy ostatniem KO 00, miasta Wie- 
upiony 200.000 zł. 


L © S Y 


dnia wygrał los u nas 


Do 
„Joana” Kurpiela. 


Szczęście, że się zwiesz doctusem „medecinae* 
I do takich uczonych zaliczasz się grupy; 
Bo gdybyś napisał albo zrobił minę, 
Że jesteś Panie doctus medicinae 
Poszedłbyś z pewnością do ciupy. r 
Zresztą kryj się mój Panie na morzu i lądzie, 
Wszędzie ciebie odszukam. 

Do widzeniaę. w Sądzie. 


John Gierlach-Kowalski. 


ta e 


LJ 
Przegląd polityczny. 
Lwów 8. października 

[Z Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego]. W doniesieniu naszem wezorajszem 
pod tym samym tytułem, zakradł się błąd o tyle, 
Że nie układy z znanem konsorcjum w sprawie 
konwersji 50/, listów zastawnych na 4'//o i 4, 
nie przyszły do skutku, ale nie nastąpiło jeszcze 
tylko porozumienie konsorcjum z Bankiem kredy- 
towym co do zastępstwa konsorcjum w tym 


j interesie. 


z? 
Młodzieńcy 
dziwego ROBORANTIUM. Cena zł. 1 
i 1:50. J. Grolich, Brinu u. Depote. 


WN ANO WO 
PIERNIK HIGIENICZNY 
z fabryki L. CZYNSKIEGO w Jaro- 
usuwa, U 
narządu trawienia. Swiadectwo. 
Z przyjemnością oświadczam, że Wgo 


s Ld LJ kd LJ 33 
„Piernik higieniczny 
zasługuje w całej pełni na daną mu 
nazwę, Miałem sposobność doświadczyć 
sant Mu sobie będąc od dłnższego czasu 
dotkniętym katarem kiszkowym, że na 
regalowaniesolucyj szczegól- 
niej wpływa i wszelkim wymaga” 
niom, które się w stanie takim do leków 
i pożywienia stawia, odpowiada, 
łącząc zarazem pożywność, smak 
utek lekarstwa. 


Dr 
c. k, stars. lekarz w 11. pułku Huzarów. 


Cena 20 ct. Do pnbycin we wszysi- 
klch handlach i aptekach. 


[Rosja gotuje się do wojny.) Z Besa- 
rabji odbieramy dzis doniesienie, że Rząd rosyjski 
w sposób gorączkowy przygotowuje akcję wojen- 
ną. Manewry, które się właśnie odbywały między 
Kiszyniewem a Benderami, zcstały nagle przer- 
wane, a wojska tam skoncentrowane, w sile około 
25 tysięcy "maszerują pospiesznie do Olesy i 
Unghen. Załogę Chocimia wysłano ku granicy 
rumuńskiej. lany korespondent donosi nam, że 
w Zmyrynce przygotowano mnóstwo wagonów 
do przewozu wojska. Do Jedyniec przybyły dwa 
pułki i jedna baterja artylecji. 

[Rosyjskie szpitale choleryczne.] 
Z Brodów piszą do Czasu: Urządzenie rosyjskie“ 
go szpitala eholerycznego w Radziwiłłowie od- 
bywa się z takim pospiechem, jak gdyby cholera 
dziesiątkowała już ludność gulicyjską wzdłuż ca- 
łego pogranicza. I ten pospiech i całe zresztą u- 
rządzenie szpitala n»prowadza na domysły, które, 
być może, że nie mają najmniejszej podstawy, 
ale łutwe są do wytłómaczenia. Jeżeli do maga- 
zynów kolejowych w Radziwiłłowie przychodzi 
nagle znaczny transport sprzętów szpitalnych, 
chociaż dzięki Bogu, w całej Galicji nie było do- 
tąd ani jednego wypadku cholery, to dziwić się 
nie można, że pobudzona wypadkami bułgarskie- 
mi fantazja widzi w szpitalu cholerycznym ukryty 
lazaret wojskowy. Taki domysł nie jest dziwnym, 
ale co już dziwić musi, to fakt, Że pograniczni 
rosyjscy funkejonarjusze kolejowi i sami urzędni- 
cy nietylko ten domysł potwierdzają, lecz nawet 
głoszą wyraźnie, 12 Rosja musi już dziś myśleć 
o wszystkich urządzeniach wojennych na granicy 


galicyjskiej. — 
[Konferencja ministró w.] Do Budap. 
Corr. donoszą z Wiednia: Tisza  konferował 


wczoraj przed południem z Kalnokym, a następ- 
nie dłuższy czas z Tuaffem. Tisza i Szechenyi 
odjechali po południu do Pesztu. 

[Pojedynek polityczny.) Z Buda- 
Pesztu donoszą, że poseł Komjathy ma się bić z 
jednym z członków wojskowej rady honorowej, 
przez los wybranym. Komjathy przyjął pojedy- 
nek za poradą kilku deputowanych, bije się atoli 
tylko z jednym oficerem, za obrażong bowiem 
korporację tylko jedna osoba żądać może zadość- 
uczynienia Słychać, że oficerowie rezerwowi 
przebywający w Buda-Peszcie, cheg ogłosić 
oświadczenie, że dzielą w zupełności zupatrywa- 
nie i postępowanie byłego podporucznika Her- 
berta, Sprawa będzie jeszcze temi dniami poru- 
szona w Sejmie. 
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[Św. Wacław stał się prawosław- 
nym,] tak samo, jak wbrew historji twierdzi 
Rosja, że Metody i Cyryl byli również prawo- 
sławnymi O tym awansie na prawosławnego 
dowiadujemy się z gratulacyjnego telegramu, na- 
desłanego z Petersburga do Wiednia, na obchód 
urządzony przez Czechow w cześć ich narodo- 
wego. patrona: „Petersburskie towarzystwo sło- 
wiańskie, mówi telegram, pozdrawia oddających 
cześć sławnej pamięci prawosławnemu św. Wa- 
cławowi* itd, w podobnym duchu, a w końca 
wyraża Życzenie, ażeby prawosławie kwitło po- 
między wszystkimi Słowianami. — Na uroczy- 
stości tej przemawiano kilka razy po rosyjsku, 
brzmiała chwała Rosji. — Polaków nie było, 
a przynajmniej nie wspomina o nich  weale ko- 
respondent dziennika Nowosti, z którego czer- 
piemy. 

[Niemey i Rosja.] Postępowanie jene- 
rąła Kaulbarsa w Bułgacji zrobiło bardzo 
przykre wrażenie w. berlińskich sferach urzędo- 
wych.  Nordd. Allg. Ztg. stara się przekonać 
panslawistów, że okupacja Bułgarji do której 
teraz prg Rząd rosyjski, może wyjść na nieko- 
rzysć samej Rosji i odwołuje się na przykłady 
Polski, gdzie silne stronnictwo przychylne Rosji, 
nie mogło jednak przeszkodzić późniejszej re- 
akcji przeciw państwom zaborczym. 

armji bułgarskiej] przed wojną 
serbską służyło 219 oficerów rosyjskich. Pobie- 
rali oni żołd pięć razy wyższy od oficerów buł- 
garskich — tak sobie, z patrjotyzmu i dla oka- 
zania Bułgarom braterskieh swych uczuć. 

[Interes Włoch] -Opinione zaznacza 
solidarność interesu Włoch z mocarstwami środ- 
kowej [Europy w sprawie wschodniej; wykazuje 
niebezpieczeństwo dla morza Sródziemnego z 
zajęcia przez Rosję Dardaneliów. Mówi, że po- 
święcęnie Rosji Stambułu dla pozyskania Try- 
dentu byłoby samobójstwem Włoch. —Tripolis nie 
wyrównałoby również straty. Włochy muszą wraz 
z Austrią i Angiją popierać niezależne państwa 
bałkańskie. 

[Cholera na dalekim Wschodzie] 
coraz bardziej się wzmaga w sąsiedztwie posia- 
dłości rosyjskieh nad Cichym Oceanem, a nawet 
w samym już Władywostoku, jak donoszą o tem 
telegramy petersburskie. 

[Budowa kolei żelaznej do Chin] 
została już postanowioną przez Rząd rosyjski 1 
idzie tylko o wybór kierunku, nad czem właśnie 
naradzają się. w Petersburgu: jenerał-gubernator 
Wschodniej Syberji, hr. Ignatjew i jen.-guberna- 
tor Nadamurskiej prowincji, baron Korf. "Trzy 
są proponowane kierunki: Ekaterynburg, Omsk, 
Semipałtinsk, Ohami,=Sioń-fu, Chańkou, Szan- 
choj ; drugi kierunek: EKkaterynkurg, Omsk, Ir 
kuck, Czyła, Chajlor, Dolon-Nor, Pekin, i trzeci 
i ostatni: Ekaterynburg, Omsk, Irkuck, Kiaehta, 
Urga i Pekin. 

[Konwersje]. Rząd duński ma przed- 
łożyć Parlamentowi projekt konwersji całego 
długu państwowego przez zaciągnięcie 81/,9/, po- 
życzki. Banki duńskie w połączeniu z grupą nie- 
miecką oświadczyły gotowość przeprowadzenia tej 
operacji finansowej. W obec obecnej sytuacji nie ma 
jednak nadziei, aby Parlament przyjął to przedło- 
żenie. — Gmina brakselska zawarła z „Soćieić 
générale banque de Paris* i brukeelskiemi do- 


mami bankowemi Horwitz i Brugmann ugodę o- 


konwersję wszystkich dotychczazowych długów 
przez zaciągnięcie nowej pożyczki 289 miljonów 
franków: +4 „li 1 >) 


Tuligrany własno Dziennika Polskiego.” 


(R.) Wiedeń 8. października. Za inicjatywa 
Rządu odbyła się przedwczoraj konferencja mię- 
dzy nim a reprezentantami większości. Na zapy- 
tanie, o ile liczyć może na poparcie prawicy w 
sprawie ugodowej otrzymał Rząd odpowiedź, że 
prawica się porozumie 1 da stanowczą odpowiedź 
przed końcem sesj. Z Koła polskiego byli na 
konferencji Czartoryski i Juworski, 
który zdał o tem sprawę na wezorajszem posie- 
dzeniu Koła. 

Koło polskie uchwaliło porozumieć się jak 
najrychlej z Czechami w Sprawie bankowej, a 
uastępuie poddać sprawy ugodowe gruntownej 
dyskusji. 3 

(R) Wiedeń 8. października. 


Delegacje 


wspólne zbiorą się dnia %. listopada. Na przy- 
szły tydzień odbędą się wybory 'o Delegacyj i 
Deputacji regnikolarnej. 

(R.) Wiedeń 8. października. Mimo półurzę- 
dowych zaprzeczeń jest rzeczą pewną, że mini- 
ster Gaatsch szuka porozumienia z Czechami, 
aby uniknąć interpelacyj w sprawach szkolnych. 
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Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an- 
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, 
Pończochy, Bieliznę letnia systemu prof. Jaegera. 

Przybory tualetowe, Szoli. Grzebienie, Perfumerje itp. th» 4 
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OK.) Wiedeń 8. października. Mimo prze- 
powiedui półurzędowych narady konferencji cło- 
wej pozostały bez żadnego skutku i zostały, wezo= 
raj przerwane. 

Buda-Peszt 8. października. Komjathy i 
Christen bili się wczoraj na pałasze. Chri- 
sten otrzymał cięcie w głowę i piersi. 

~ Egyetertes donosi, że zajście pomiędzy Ko- 
mjathym a Radą honorową załatwione zostało w 
sposób honorowy. Sprawa ta przyjdzie niewąt- 
pliwie na porządek dzienny obrad Sejmu wę- 
gierskiego. 

Rząd węgierski toczy z fmp. Holiauwem 
rokowania o objęcie teki ministra komunikacyj. 

Doniesienie z Londynu o dymisji ambasado- 
ra hr. Karolyi'ego jest nieprawdziwem. 

Polityczne kuła tutejsze zainteresowane są 
wykryciem w starej Panicy spisku Serbów prze- 
ciw królowi Milanowi. Zamierzono ująć króla 
podczas podróży z Wiednia do Belgradu i zmusić 
go do abdykacji, ewentualnie pozbawić życia. 
Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że policja przed- 
sięwzięła bardzo rozległe środki ostrożności, to 
jednakowoż wiadomość tę należy przyjąć z wiel- 
ką rezerwą. 

, Buda-Peszt 8. października. Według wiado- 
mości, jakie tu nadeszły z Bułgarji, Kaulbars 
nie znajduje nigdzie posłuchu. W wielu miej- 
scowościach Bułgarji odbyły się antyrosyjskie 
mityngi i uchwaliły wotum zaufania dia Re- 
jeneji. 

Berlin 8. października. Kreue Ztg. zazna- 
cza, że agiiacje -panslawistów w Bułgacji spra- 
wiają obrzydzenie. Bułgarja może z Rosją po- 
zostawać w takim stosunku, jak Serbja z Austrją, 
nigdy zaś — pisze dziennik wspomniany — nie 
dozwolą mocarstwa, żeby Bułgarja zależną była 
od Rosji tak, jak Bosnja od Austrji. 


Telegramy biura koresp, 


Wiedeń 8. października. (Posted. Isby po- 
słów.) Sad krajowy domaga się wydania Sech6ó- 
nerera, z powodu wniesionej skargi o obrazę 
honoru. 

P. Fitrnkranz stawia wniosek dotyczący 
zmiany ustawy zasadniczej o reprezeniacji pań- 
stwa. 

P. Weitloff wnosi interpelację o bezpra- 
wne uwolnienia z wojska. 

Hr. Taaffe odpowiada na interpelację 
Heilsberga ioświadeza, że twierdzenie, jakoby 
przymierze z Niemcami było zachwiaue jest nie- 
uzasadnione (oklaski). Polega ono dotychczas na 
zasadach skreślonych przez ministra spraw ze- 
wnętrznych w Delegacjach, a nie ma obecnie ża- 
dnego powodu, dla któregoby się obawiać nale- 
żało zakłócenia wzajemnego zaufania. i dobrych 
stosunków (okłaski). 

P. Heilsberg stawia wniosek - otwarcia 

dyskusji nad odpowiedzią, wniosek został odrzu- 
cony. Głosowali za nim Klub niemiecki, austrjacko- 
niemiecki, antysemici i demokraci. 
__ Buda-Peszt 8. października. Izba posłów przy= 
jęła w rozprawie szczegółowej peak rzą- 
dowe o statucie bankowym. sobotę trzecie 
czytanię. 

$ofja 8. października. Kaulbars przyjęty 
został w Plewnie przez notabłów, którym. przed- 
stawił życzenia cara, Notable odpowiedzieli, że 
się nad niemi zastanowią. Dziś przybędzie Kaul- 
hare do Sistowy, zkąd udaje się jutro ġo Rusz- 
czuku, zy. kan 

Pisma petersburskie donoszą o rozruchach 
załogi w Szumli, za której przykładem idą za- 
łogi w Ruszczuku, Widynie, Plewnie i Śliwnie. 
Wszystkie te doniesienia są czezym wymysłem. 
Ajenci zagraniczni pracują wprawdzie nad sko- 
rumpowaniem armji, otrzymają jednak wszędzie 
odprawę, Nawet trzej oficerowie szumlańscy, któ- 
rzy ulegli zrazu podszeptom, prosili w końcu 
ministra wojny o łaskę. Rząd jest zdecydo- 
wany wystąpić z całą energją przeciw intrygom. 

Sofia 8. października. Przyjęcie Kaulbar- 
sa w Sistowie było bardzo chłodue. Na listowne 
zaproszenie oficerów otrzymał Kaulbars posłań- 
cem ustną odpowiedź, że oficerowie nie mogą się 
bez wyruźnego pozwolenia swego Rządu wdać 
w żadne rokowania z osobistością polityczną. 
Ztąd jedzie Kaulbars do Ruszczuku. 

Suakim 8. października. Część krajowców w 
połączeniu z Auglikami zdobyła wczoraj rano po 
zaciętej wałce Famai, były obóz warowny Osma- 
na Digmy. Powstańcy stracili 200 ludzi, mię- 
dzy nimi zięcia Osmana Digmy, oprócz tego wie- 
lu rannych i do niewoli wziętych. Z drugiej 
strony padło dwudziestu ludzi i tyluż zostało ra- 
nionych. 


Londyn 8. października. Doniesienia Biura 
Reutera : Ze strony kompetentnej zapewniaję, że 
Churcheil udał się w podróż przez wzgląd 
na nadwerężone zdrowie. 

Madryt 8. października. Pięciu mini- 
strów podało się do dymisji. 


Wiadomości giełdowe. 

Lwów d. 7. październ. (Z Isby handlowej). I. ekeje 
za sztąke : Kolei gal Karola Ludwika s X00 sł. 194 75 du 
198'—, Kelei Lwow.-Czarn.-Jassy 334 50 do 33750, Banko 
nipot. galis. 379-— do 284—, Baaku kred. gal. 315— do 
320—. II. Listy zastawne na 100 sèr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 64, 100650 do 10150, Towarz. kai. 
gai. siem. 4'/, 86-— dc 97:—, Tow. kred. gal. ziem. 6°, 
1v0-50 do 101'50, Tow. kred. gal. ziem. 4°, 9850 do 50. 
Banku krajowego 4'/,%, 7). a. 96— do 91—, Banku 
hip. gal. 6%, 10350 4o'103-50, Banku nip. gal. 8%, 9950 
do 10080, Banku hipot. gai. z 5*/, prem. 10360 de 10950. 
III Listy dłużne sa 100 złr. Galie. zakł. kred. włoże, 
(dawniej 6%) 3° w. a. w likwid, —— do 54 —, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5*/,) 31/,%/, w. a. w likwid. —— de 
bw —, Ogóln. roln. kredyt sakł. dla Gal. t Buk. 6*/, lo- 
w l. 15 —— do ——, IV Obbligi sa 10V słr. indemnisa- 
cyjne. galic. 5*/, 104 15 do 105'15, Komunalus gał. Zakład 
kredytowy włogc. (uawnie) 6*f9) 3%, w. a w likwid. 
„do ——, 39, Ubligi komun. Banke krajowage 
[. emisji 100— do Gl —, Pożyczki krajow. s roku 
Gie 10350 do 104'75, Pożyczki krajowej z roku 18868 
9550 do 96-50, Losy miasta Krakowa 1760 do 1950. 
Losy missta Stanisławowa 29— do 33— V. Monety 
Dukat holenderski 5-85. do 5:95, Dukat uesarski 5 39 de 
6: —, Napolwondor 9*€8 do 998, Fół-imperjaż rosyjski 10 25, 
do 10:35, Bubel rosyjski srebrny 164 do 1-64, Rubel ro- 
ayjski papierowy 1'18 do 1°20, 10C marek . niem 6o- 
kich 6110 do 61:89, Srebro za 100 sir, —— do — —, 
Kupony w szebrse sa 100 mr, —-- do ——, Piorassa 
z wyfer wszystkich pozycyj snaczy: „płacą,” druga „diąduję.* 

Wiedeń i. 8. października gody. 10, min. 36, Akaje 
kredytowe 25050, Augiu-Anst. — —, Akcje banku Ori n 
198 75, Kolej Karola Ludwika 19550, Poładn —*—, 
Basta papierowa — —, Listy zastawne galiu. banku hipoi. 
=—, 4, Galicyjski bank krajowy 9626, Obligi 44,9, 
i krajowej z roxo 154% Y6—, Losy s reku 
, Napoleoudor 9'93, Rubel papierowy 120. 
Usposobienie: mdłe, 

Wiedeń å. 7. października godz 1 min. 48. Akojo się” 
tow. górn. 33:25, Węg. akcje kredyt 289/50, Akcje angio- 
austr. 11l'—, Akcje banku. Uuiou 199 —, Akcje Karol. 
Ludwika 19525, Akcje kolei północnej 239 35. Akcje Kal. 

ołudniowej 103—, Akcje kolei Alfóldzkie, 188 50, Akeje 
Błaatebali 2335:50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
225'—, Akcje kolei węgier. półnoeno-wschodniej 12860, 
Wiedeńskie losy 124—, Akoje koloi Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państw. 
a złocie 53:25, Galicyjskie.oblig. indomu 104650, Losy 
reguiacji Cisy 134770, Losy Linderbanku 216 75, Węgiorska 
renta 105 32, Akcjo banku związkowego 101'50, Akcje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej par 
131%. 
Uspese- 


Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 
Węgierskie losy 120 —, Marek niemieski ——, 
bienie: spokejne. 

Wiedeń d. 7. października gods. 5. min. 57. Jedneli y 
dług panstwa w banknotach 54—, w srebrze 85:—, Renia 
w lon: 116—, 5'i, austr renta marcows 10075, Aksje 
banku wiedeiskiego 867—, kredytowego 28040, Londyn 
13580, srebro" —'—,  Napoleondor 993, Daukat oos. 
men 5'94, 100 marek uiemieckich 61 375. , 

Berlin d. 7. paźdzjernika gods. 5 miu. 20 BRoeyjsk?} 
banknoty 19480, Ak«je Kredytowe 457:—, Lombariy 
17856, Galicyjskie 79-90, Kolei rumuńskiej 60-36, Ausirja- 
ckie banknoty 16270. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— —, Lombardy —-—. 

Paryż 3'|, Bonta 83—. 

1ciegramy sbeżowe d. 7. października — Wi t- 
deń: Pszenica —'—, do —*—, sir, żyto — — do —— 
sli, jęczmień —— do —— słr., kukurudza —— de 
—— sir., owies —— na —'— okowita pr. 10.000 liter 
yny 3750 do 3775 słr. Budapesst: Pszenica 100 
ilogramów (na jesień) 876 do 8-77 sèr., ijai 
na paździórn.) —— . Berlin: Psaoniea 

ażdzieru.) 150—- marek, żyto —"— marek, spirytus 
logo 3750 m., elej rzepakowy —— m Faryż* mąki 
195 ktgr. 49-80 fr., olej rzepakowy —'*—, spirytēs —— ir.. 
* Nafta. Wiedeń: d.8.'października : 135— de 1336" 
Brema: 630 do —'--. Hamburg: 630 na październ 
630: na poddać dk. 626 Autwerpja: oa październ 

16—, Nowy-Fosk: 67%. Filadelfja: 675. 
= 

Przyjechali do Lwowa 
daia 8. października 1386 r 

HOTEL FRANCUsni. P. hr. Czosnowski, z Rosji. 
G. Weiizenmiiller, z Wiednia. V. Ungar, s Wiednia. M. 
Schloss, z Wiednia. Dr. I. Baruch. s Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. I. Rosenzweig, z Chlebowie. 
I. Strobel, ze Stryja. B. Langer, z Wiednia. M. Nenfeld, 
z Wiednia. M. Napadewicz, z Wiednia, A, Markiewicz, s 
Przemyśla, A. Sokołowski, z Podola rós. K. Raczyńska, z 
Wiednia. I. Mruczkowski, ze Stryja, 


Č. k. Generalna Dyrekcja austr. koleł państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1886 r. 
Według zegaru budapeszteńskiego. 
Odjazd ze Lwowa: 
11 min. 27 przedpołud. pociąg osob. do Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa. 
E? min. LO wieczór, pociąg osob. do Chyrewa, Stryja. 
11 min. 40 w nocy, pociąg mięszany do Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa. 
Przyjazd de Lwowa: 
25 w nocy, pociąg mięszany z Chytowa, Stryja, 
Stanisławowa. 
12 rano, pociąg osobowy z Chyrowa, 
15 popołudniu, pociąg osobowy -s 
Stanisławowa, Stryjk. 


2 min. 


8 min. Siryja. 
4 min. Chyrowa, 


skórzanej; gumov e; 
parciane 


ALOJZY HUBNER 


Wg” Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego %% 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 
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Rekawiczki różnego 
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» 
dzić będę. 


2523 88—0 


4 


Oświadczam  niniejszem, 1 
w całości, ani w części nikumu nie odstąpiłem i ie nie 
miałem i nie mam żadnego spólnika, ani w mym handlu 
win, ani w mej Restauracji, które z dniem 4. grudnia 1886 r. do własnej 
przenoszę kamienicy, przy ulicy Krakowskiej 1. 9, gdzie tak handel win, 
jako też | Restauracje sa m bez żadnego spólnika nads} prowa: 


We Lwowie, 4. października 1886 r. 


2543 1—0 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


gumowych prawdziwych francuskich bardzo delikatne, 


tuzin 1:20, 2:40, 3, 4 i 6 złr. 


Damska nówość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gąbki angielskie, tuzin 3 złr. 


poleca 


MARCIN MULLER 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 17. 
Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego. 


(RAA) AAAA AMEA AAA 


Uwaiadomienie. 


2431 74—0 


iwnic ani 


że żadną z mych 


Ludwik Stadtmitlier. 


DZIENNIK POLSKI. 


„„Basilica” (Dombau). 


PROSPEK T. 


Za najwyższem zezwoleniem Jego Cesarskiej i Królewskiej- Apostolskiej Mości, wydane zostały przez król. węg. ministra wyznań i oświaty 


MF 800.000 sztuk obligacyj premiowych %% 


po 5 zł. wartości nominalnej (8000 seryj po 100 numerów). Pożyczka ta służyć ma do' uzyskania funduszu w eelu odbudowania Buda-Beszteńskiej Bazyliki na przedmieściu Ieopoldstadt; dalej w celu 
restauracji i utrzymania pamiątkowych kościelnych budowli pomnikowych w Węgrzech, a pomiędzy temi kościoła koronacyjnego w Budzie iskatedry"w Koszycach. Pożyczka ta zostanie według pianu umorzoną 
w drodze wylosowana 'w przeciagu 50 lat. Ciagnienia ustanowione są na ciągnienia wmarżające i ciągnienia z wygrana, a podczas amortyzycji, 0 której powyżej wspomniano, nastapią oprócz ciągnień 
umarzających, 102 ciągnień z wygraną, w których obok wielu pobocznych wygranych wyłosowane będą główne wygrane w kwotach zł. 200.000 — zł. 120.000 — zł. 100.000 — zł. 46.000 — 
zł. 60.000 — zł. 560.000 — 20:000 — wł. 16.000 — zł. 10.000. 


Pierwsze ciągnienie nastąpi dnia I. Listopada 1886 i zawiera główną wygranę na zł. 120.000, 
jedną wygranę na zł. 5.000 — trzy po zł. 1.000 — cztery po zł. 500 — dwadzieścia po zł. 100 — pięćdziesiąt po zł. 50 — sześćdziesiatdwa po złe 25. 

Każdy los musi być spłacony kwotą Go najmniej od 6—10 zł. i zawiera kupon -premjowy;. jako promesę, która uprawnia do dalszego utłziału w grze o główne i mniejsze wygrane. 

Wygrane tej pożyczki nie podlegaja podatkowi od wygranych, a przy wypłatach tychże potrącona zostanie tylko należytość wynosząca 6*/w'/,- 

Należytości z umorzenia lub z wygranych wypłacone zostaną w dwóch miesiącach po odbytem ciągnieniu przez król. węg. państwową kasę centralną. 

W celu zabezpieczenia tej pożyczki służy deponowany w król. węg: państwowej kasie centralnej a w zarządzie takowej pozostający, według planu losowania li tylko do 
pokrycia skryptów dłużnych i wygranych potrzebny fundusz umorzenia, dalej fundusz rezerwowy wynoszący zł. 100.000 — nakoniec. zatrzymana przez ministra. wyznań kwota zł. 500.000 — 
która aż do zupełnego umorzenia skryptów dłużnych i wygranych jako fundusz rezerwowy pod osobnym zarządem pozostanie. Bazylica (Dombau) Losy notowane są w urzędowych 
doniesieniach giełdy wiedeńskiej i Buda-Peszteńskiej. 

Zamówienia na te losy przyjmowane będa do dnia 12, października b. r. pod następującemi warunkami : 


Cena losu wynosi od szłuki zł. 8:50. Za każdy zamówiony los należy złożyć kaucję 2 zł. gotówką lub w walorach według kursu dziennego, która to kaucja przy odbiorze zamówionej ilości 
losów zaliczoną a względnie zwróconą zostanie. » Każde miejsce zgłoszenia jest upoważnione, przydzielone mu sztuki stosownie do zamówień u niego uskutecznionych podług własnego ocenienia porozdzielać. 
Przypadające losy należy począwszy od dnia 20. do 27. października r. b. podnieść za złożeniem ceny kupna, w miejscu gdzie je zamówiono. 


Zamówienia przyjmuje stosownie do warunków oryginainych i bez jakiejkolwiek prowiżji 
KANTOR WYMIANY i ADWINISTRACJA 
„ML 


KI R <a u R 
Wielki wybór artykułów chirurgicznych 
utrzymuje na składzie i poleca 
JOZEF HANKE we LWOWIE 


BF Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. "Tę 


Karolu! WMRMNAM KREMIE ZĘ 
Czemuż nie usłuchałam głosu Twego DRZEWKA OWOCOWE 


+ me 


Emisja losów 


7 
p 


2537 I—1 


WIEDEŃ, 


WIEDEŃ, 
W ollzeile 10. 


Sirobelgasse 5, 


AF 


2500 270 
pe 


MAGAZYN 


A LA VILLE DE PARIS.. 


a ZULU Winen 


kuracy jne. 
Rozsyłam sa pobrańiem pocztowem lub po 


Najprzedniejsze kuracyjne 


mój jedyny?! Dziś narzekam będąc 03sa- 


Plac Halicki liczba 2. 
poleca w wybornych gatunkach 


Bieliznę mężką 
najlepszego kroja i gatunku — oraz 
Kotaierze | manszety poczwórne, 

2542 1—10 Gabryel Stark. 

| mi 
Masto 

„|daserowe,-niesolone, w paezkach 5eio 


kilbgramowych, z opakowaniem i france, 
po 5 złr. rozsyła 2515 3—0 


Zarad dóbr Nowe. Sioło pod Stryjem. 
Ormianin 


kawaler, lat 32 liczący, z chłubnemi świa- 
devtwami i kilkoletną praktyką poszukuje 
zaraz posady kasjera gorzelnianego, kon- 
ttolora i rachmistrza gospodarczego lub 
satńólstnego zarządcę mniejszego majątku. 


Łaskawe oferty pod adresem: MI. M. 
1. 10, poste restante Tarnopot. 
2540 1—3 


„SMIGUSA” 


dwutygodnika humerystycznego 


wyszedł Nr. 19. z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami. 
"Prasa polska jako to: „Dziennik 


otrzymaniu gotówki. franco: 

5 kil. kosa s fesląwskiemi winogro- 
onami kuracyjnemi złr. 3-25 

5 kil. becz. (4: litr.) starego wina 
czerwonego fanlawskiego. . . złr. 3%60 

5kil. beoz. (4 litr.) tegoroczneg» 
moszczu fasiawskiego . . . „str. 
Ä kil. beoz. (4 litr.) tegorocznego naj- 
lepszego wina z jebłek. . . « str. 3 — 


Koóberi «© -Pientok, 
Wies, Kśrntnerstrasse, Delikatessenhan- 
dlang. 2404 '10—10 


BREAD 


„Em-4h NAJ" 7 
ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem 


2'50 


we Lwowie, Chorążczyzna |. 22 
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną „wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Koartuja we Lwowie 


ikio zir, 150 ctm i złr. t60 cin. 


i| czenie taki wpływ wywafłe? Jam wolna 


ładna igna siła mną nie włada. Dołąd 


motnioną i rwąc się sercem i myślami do 
Ciebie, Życie moje! Tak dłago być nie 
może! Wszygiko mi cięży, nigdzie spo- 
koju, i nie znajdę go aż „przy Tobiel 
Spodziewałam się otrzymać kiika „słów 
i dowiedzieć się, ozy przyjaciółka, którą 
w Warszawie spodziewałeś się utracić, 
przybyła ? „Czemuż milezysz ? Czyżby oto- 


od wpływów, w prócz miłości dla Ciebie 


wrogowie moi dają, mi spękój, a ten który 
aw | ze mną „smutne losy, ani wspomni, 

yle ma razis dobrego! Oby prędko ujrzeć 
Cię mój drozi! Jes:cze trochę, a hómiee 
moim mękom. Koniecznie daj znać o sobie, 
a jeszcze lepiej daj się widzieć tu, lub 
w. Warszawie ! F 2 1-1 


Marja S.....t. 

z 3giem dzieci po 
Wdowa Żułnierzu polim 
a r. 1863; który poświecił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułuciwie po obeych 
krajach smutnie życie zakończył zostawia- 
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst- 
kiego dotknięta wielkieęm ubóstwem, ocie- 
mnaeniem i chorobą, błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotami. 


R. K. 
Ulica Spadzista liczba 11. 


DRZEWO 


opałowe bukowe 


zdrowe i suche w stosach czterome- 
trowych dobrze układanych nabyć 


3 Polski,“ „Kurjer Lwowski, „Nową żna każdego czasu w składzie 
Na prowineji Beforma," „Tygodnik IlMstrowany,* || MOŚna | A. 
`% itd, - HI pierwszej galcyjskiej spółki importu 
4%, kilo zh. ca „+ i a Sap et hah Em ismo i un węgla poola ki Lwowie: 

i ym o WAĆ pc. zw PĄ dres Retakoji+Inców, Halicka f Zamówienia na. takowe 
AN . a p ła: op we kwortalna tyłko przyjmuje się codziennie w kantory 
kióre immi Mz 3 że. SO ct: owyższej spółki ulica Sykstuska 

ogłaszają.” s 110. 2479 14—0 
AL Ma wł o + > o MU HH TILL LELEL IT PFP RPP tu PRRPRPRPRR AU 
b ¢ 
! A | ! ! 
Alojzy Hibner 
t l $ 
i skład farb 4 -materjałów ; 
U + 
i 1. 13. we Lwowie. ulica Karola Ludwika I. 13. $ 
h (dawniej cukiernia Rothlendera), 
H 
LÁ 
i specjalny handel artykułów do użytku ; 
Ld 
- gospodarskiego kra A 
poleca: H 

$ ERarantowaną Rjlepszą oliatę odlaaaszoną do wszelkiego 4 

4 rodzaju maszyn . : . „ 100 kilo 38 złr. à 

n ewidło do wozów najlepszej jakości (żaden fabrykat , 

naftowy) x . . d TE addi E har 

4 w muoelyt la p OZPIRA 2 0 
Jo. WEF” Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących i cennik wyszedł 
4 i rozsyła” takoje ña żądanie franko i gratis. ki 7 : 
K, Zamówienia będa natychmiast zawsze i najrzetelniej i Dajstaranniej wykonane. i 
OOCOOOOCCOĘGG<GOOOOO>COO>CECÓ| 


. 
, pa mi o ORA lo | W ZZ 


Wydawca » redaktor odpowiedzialny: Józef LaskOwnioki. 


3- do 6-letnie w naj-zlachetui-jszych gatunkach : 


Gruszki letnie, jesienne i zimowe, sztuka od —50 et. do zł. 1— S 
Jabłka x + ~ 3 T der = SG 
Śliwki węgierskie i-Ręgloty . - po ZBO p on m 7U 
Czereśnie i wisznie 3 s s » —50 p n n — 10 88 
Czerechy kiepaźrowakie s - n L= p n n 150 SĘ 
Kasztany 2-uotrowe, z ładną koron * „o—70 p 120 


Flance, szparagów olbrzymich: „Canovers Cołosal Asparagus“ >< 
3- i 4-letuie — 100 aziak po 3 zł. 

CEBULKI HARLEMSKRLtE, jako to: Hyacenty, Tulipany, Narcyzy, 

'Tacety, Krokusy itp. itp. w wielkim wyburze i po najtańszej oenie, poleca M 


Główny -skład nasion i roślin 


J} STACHIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. IL. 


Cenniki na żądanie franco. 2534 2—8 MB 


Ln s powi Aa fai faa a Saa | 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem i roules, pra rdziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. 1—5 za tuzin. 

Głąbki delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin, 
rozsyła pod dyskrecją za pobraniem 2437 30—0 


JÓZEF HANKE we LWOWIE, 
Rynek 1. 38, we własnym domu. 


WINOGRONA feslawskie 


co dzień świeże -posyłki otrzymuje 


KAROL BAŁŁABAN 


GZ Drukarni 


„Dziennika Polskiego“ pod zarządem J 


5 
0 


INOGRÓNA 


FESLAWSKIE 


w koszykach po 4, 5 do 6-kilowych 
najstaranniej opakowane, Codziennie świeże 
rozseła najianiej handel 


St. Markiewicza pn," 


2413 13—0 


wI’ Elixiru do Zębów w | 


0:0:BENEDYKTYNÓW, | 


Opactwa w SOULAC (Gironde 


Dom MIAGUELONNE, Przeor 
£ MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 © 
NAJWYŻSZE NAGRODW 


WYNALĘZIONY [ggg , pępzega uo | 


© Naci 


w. roku 
J|  « Codzienne użycie kilku krópli Elxiru do 
| Zębów Ojców Benedłyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wodjr zapobiega i leczy pró- 
chnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak 
również odświeżai ut wierdza dziąsła wybornie, 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- 
telnikom zwracając bch uwagę na teñ staro- 
| żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 
xeqcych i jedylnc zupebiegających wszelkim 
|| cierpienium zębów. » 
Flakoniki : 2, 4 i 8 tr. 
Proszku Pudełka : 4 fr. 25 0., 218 fr. — Pasta Pudełka : 2%" 


Dom sat w 1807 r. Í 8, ulioa UJ 

amn cżówsy: SEGUIN " "sonofiux 

zaa się wo Lwowie w aptekach : PP. Mikolasch»: 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składz” 
perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w pptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Tr% 
ezyńskiego 1 w magazynie perfam P. Donning. 


E> 
— 


2463 5-4 P 
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we Lwowie. 2480 10—0 + l e 
Zamówienia*z prowincji askuteczniam odwrotna pocztą. x J AN II INA I O W ICZ M | 
M poleca J K 
s"; nn. SER JE FSE M Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi? ; 
poz Ca - zar. ot) zar. dg 
ag K KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- ')KADZIDŁO w PAPIERKACH LJ 
MAGAZYN H prreafiszo w paczkach po 50 przez ogrzanie otrzymuje się M 
U SYN M KADZIDŁO KRÓLEWSKIE sks- > | bardzo przyjemny zapach, pa” „W 
K A ERA 1 S NA: M da się z kwiatów, żywic i bal- czka zawierająca tuzin 12 et. i — 
1 r 7 : M samów wydzielających rej ry- KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- p 
pud „Złotym lwem? we: bwowie, plac Kapitniny Wo yo: [ 8%: pulełko po 250t i—zo| SIEMKACH wydziela bardzo y 
poleca : w KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- oni s Ue, 70% 50 M 
5 : na, polewa się na rozżarzon iwany zapach, pudełko . , . 7 
Koszule białe męskie i dla ebłopców, po 95, 130, 160 m an" BEE A 3 K 
oiris Fotdrwė po 1°40 i 2 złr M rog Gajcy po y iaie się za pomocą rozpylacza, doje K 
s Ę n A , 
Kalesony, po 1, 1-15, 1:25 i wyżej. M TCO EAE IAE e bardzo przyjemną i zdrową woż, M 
Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 450, 5, 6 i wyżej. płynne, przyjemna i delikatna odświeża i oczyszcza powietrze, -60 M 
Chustki do nosa białe/„płócienie, tuzin złr. 240, 275, M woń tego kadzidła nadaje się fiaskon po 30 et. 1 s.e... F e 
I ELONYŻEJ: pen bardzo sio salonów i budoarów. TROCICZKI CZERWONE przy 
(ri ” aj koiorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 30 t A ed JEn: T a 'h 1. —50| paleniu wydzielają rzyjemną K 
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3ʻ60, 4, 5 i wyżej. | diód ardh AU TOGO WE e me i 10 ct., P- gO M 
Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, M M iltowych + losie 497% DO rain fos siadł uE 
z wełnianego atłasu, po 9, 10 i wyżej. H Sylaj kadzidło sosnowe może TROCICZKI CZARNE równie M 
Kocyki na łóżka, od 1:30, 180, 2, 2:40, 3 i wyżej. takowe otrzymać, flakon ył przy spałeniu wydzielają wę W 
gr" z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj- N KADZIDŁO AN AMIAZNATY. przyjemna, lren E E 05 M 
niższych. H CZNE jest „Hdd i pu o po UPRAWIA Naj 
f ; p.w s jest niezrównanym środ- 
Prześcieradła boz e a tet Ago wa po 180, 1-50, 1-76 NEO se 5 TROCICZKI DESINFEKCYJNE fm 
is wyżej z PE rEzow me o w * gdy idzie 6 Ki gc powie- znakomicie i radykalnie Ra M 
i ; -90. 9 5E 3 à trza w mieszkaniach i zapobie- szezają powietrze tak w Mio” 
Prześcieradła płóciemae (bez szwu), po 190, 2.25 i wyżej. -- WEB ; S 4 Ą ch. 
Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. p. Mo tógdtonya AE WB GUI Ból pada, o, ae A 
wk» o pani A SOBA W : N m ZA wa LWOWIE w $ h è a h igg K> ernika ]. 8, | 
Ą aby sklepach właanyć : 
Mg" Ża dobroć i trwałość zaręcza się. "WmĘ M. Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Saken. M 
E 1. 20. — RZA a CE Rynek 1. 4, oraz we wszystkich. PYT 0 2N 
rzędnych sklepach i aptekach. 
kxxczzkzzzzazzawzzzzKZKa 
>: | zek 


ana Mittiga. 


